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patowa polskiej książki naukowej

Ponad tysiąc tytułów 
z największych oficyn
Co pewien czas Ambasada RP w 

V3ue sprawia wielką przyjemność 
rioAukom książki, zapraszając na wy- 
u«y książki polskiej. Pamiętamy wiel- 

pokazy w Bibliotece im. M. 
Mitydfsa, na Uniwersytecie Wileó- 
tia (sała Lelewela i pomieszczenia 
pnjkgte). w Bibliotece im. Adama 
Mickiewicza.

Od wczoraj, i w ciągu najbliższych 
10 dni, w Bibliotece Akademii Nauk 
(dwuicj Wróblewskich, do której zna - 
^»ity wileliski adwokat i działacz 
■Połeczny Tadeusz W róblewski 
Nazal w 1525 r. bibliotekę, skła- 

z 163 tys. tomów, z czego 89 
•P- (Unowiły książki, 35 ty». — 
^°P“y, *poro numizmatów, zbiory 
■wońikie, wydawnictwa karto- 
pifiaae «>d.) czynna jest ekspozycja 
Węj książki naukowej.

Poda*s otwarcia ambasador RP 
W Jan Widacki posiedział ; że jest to 
2 *  wystawa książki polskiej w 
rWlejłej Litwie, ale pierwsza w 
7 **®* Akademii Nauk. Jak zwykle, 
J**** wystawione edycje uzupełnią 
y  Pbcówki, w której wystawa się

odbywa. Jest to dar państwa i narodu 
polskiego Litwie.

Dyrektor tej wielkiej książnicy AN 
Juozas Marcinkevići us zaznaczył, że30 
proc. jej zbiorów stanowią książki pol­
skie, które się cieszą ogromnym zain­
teresowaniem świata naukowego Li­
twy. Przypom niał przy okazji, że 
biblioteka może się szczycić z posiada­
nia XV-wiecznych woluminów wyda­
nych w Krakowie. Zaznaczył także, że 
trwa systematyczna wymiana literatury 
między Litwą a Polską. W tym roku 
zbiory biblioteki uzupełniło ponad dwa 
tys. książek i wydań periodycznych z 
Polski, tyleż niemal z Litwy powędro­
wało do Polski.

Warto zaznaczyć, że obecna wysta­
wa, jak i wszystkie poprzednie, do­
chodzą do skutku dzięki ogromnemu 
zaangażowaniu radcy Ambasady RP 
pana Wojciecha Wróblewskiego.

H J .
NA ZDJĘCIU: am basador RP 

Jan  Widacki I dyrektor Biblioteki AN 
Joozas Marcinkevi£ius na wystawie 
książki polskie).

Fot. Tadeusz Waźniewicz

Prenunjerata na pierwsze 
półrocze 1996 roku trwa 

do 12 grudnia br.
OD WIELU ££ 

pOKOLEŃ —  •
W KAŻDYM POLSKIM DOMU 

NA WILEŃSZCZYŹNIE
f e ^ n u m e r a t y  dla Czytelników “K.W.1 
K**ko|*ctH*n** na 1 mloa. na 3 mies.

8.K.T

: ^ENUI

9 LI 27 Lt

na Litwie 
na 6 mle*.

54 Lt

11,55 Li 34,55 U  69,30 Lt
7 Li 21 U  42 Lt

2 DOSTARCZANIEM  M OŻNA ZAŁATW IĆ 
cem  Ka ż d e j  p o c z c i e  I W  R EDAKCJI -K.W /

NA PRENUMERATY ■K.W.- NIE W ZROSŁA:
. , P O ZOSTAŁA BEZ ZMIANYI

Temat: oświata w Wilnie i na Wileńszczyźnie

Potrzebna jest pomoc
Wczoraj w  gmachu Samorządu 

m. Wilna odbyła się konferencja 
prasowa na tem at "Prace i proble­
my oświatowców Wilna", w której 
udział wzięli członek zarządu, prze- ' 
wodniczący kom ite t ds. kultury, 
ośw iaty  i sp o rtu  Jo n a s  V olun- 
g ev ić iu s  i k iero w n ik  w ydzia łu  
oświaty Valdem aras Kaupinis.

W  W iln ie  d z ia ła  6 8  sz k ó ł 
średnich, 4  podstawow e, 14 po­
czątkowych, 142 żłobki-przedszko- 
la, szkoły, sportow e, wieczorowe, 
prywatne szkółki, ogółem ok. 300 
placówek oświatowych, do  któtych 
uczęszcza 74 tys. uczniów. Sytuacja 
finansowa w szkolnictwie nie jest 
łatwa. N a cele oświatowe z  budżetu 
miasta przeznaczono 121 min Lt, 
zad łu żen ie  oświaty (głów nie za 
usługi kom unalne) wynosi 25 min 
Lt. Środków budżetowych nie wy­
starcza nawet na przeprowadzenie 
gruntownych remontów, a  co do­
p iero  mówić o  budow ie nowych 
szkół. W  ciągu pięciu lat w  Wilnie

nie zbudowano ani jednej szkoły, 
wyjątek stanowi Szkoła im. Jana 
Pawła II (zbudowana w znacznej 
części ze środków "Wspólnoty Pol­
skiej", a także z  budżetu państwa i 
datków  ofiarodawców —  przyp. 
red.). Szkoły są  przepełnione, pra­
cują w dwie zmiany, gdyż przezna­
czone są na ok. 800 uczniów, a  fa­
ktycznie uczy się tam  ok. 2  tys. 
dzieci. N a jtrudn ie jsza  sytuacja 
zaistniała w  nowych dzielnicach, 
np. w  Zameczku i Fabian iszkach 
rozpoczęto budowę szkół, ale z bra­
ku środków m usiano wstrzymać 
pracę. Nowe szkoły potrzebne są 
też w  innych dzielnicach, np. w Je- 
rozolimce jest tylko jedna szkoła, 
trójjęzyczna, dawno zaplanowano 
budowę szkoły w Kolonii Wileń­
skiej. Brakuje też przedszkoli. Z  
braku  środków możemy jedynie 
pozwolić sobie na drobne remonty 
ju ż  is tn ie ją cy c h  szk ó ł. Szkoły 
najczęściej radzą na swój sposób: 
zwracają się o  pomoc do rodziców,

którzy ż  reguły nie odmawiają. 
Z re sz tą  czasam i kierow nictwo 
mogłoby wziąć inicjatywę w swoje 
ręce: wiele rzeczy w szkołach mogli­
by naprawić uczniowie.

Brak pieniędzy na pomoce po­
glądowe, techniczne. O jakim na­
uczaniu informatyki można mówić, 
jeśli uczniowie nie m ają dostępu do 
komputerów. Inny problem — to 
dyscyplina w szkołach. Wiadonto 
przecież, że uczniowie bezkarnie 
palą papierosy i nikt na to nie zwra­
ca uwagi. Brak jest ogólnej dyscy­
pliny, co zepsuło uczniów. Na miej­
sce  o rg a n iz ac ji p io n ie rsk ie j i 
komsomolskiej nie przyszły inne, 
podobnie jak tamte, masowe. R o­
dzice nie m ają pieniędzy, żeby 
zapłacić za zajęcia pozalekcyjne. 
Częstokroć muszą dopłacać np. na­
uczycielom języków obcych za le­
kcje, co zresztą nie jest zgodne z 
p ra w e m . A w ięc  s y tu a c ja  w 
oświacie pozostawia wiele do.ży­
czenia. Państwo zobowiązane jest 
wydzielić z  budżetu odpowiednie 
środki.

Barbara SOSNO

Warunki dla mniejszości narodowych powinny 
być jednakowe i na Litwie, i w Polsce

Delegacja polskich parlam en­
tarzystów, która w bieżącym tygo­
dniu gościła na Litwie, przyznała, 
że u nas w dziedzinie oświaty w  za­
sadzie nie m a naruszeń T raktatu 
między Litwą i Polską, oświadczył w 
środę na konferencji prasowej w 
Sejmie kierownik litewsko-polskiej 
grupy  pa rla m en ta rn e j poseł na 
Sejm V ytautas Plećkaitis.

Je g o  zdan iem , w dziedzinie 
oświaty są  poważne problemy, bo­
wiem  w niektórych szkołach na 
Wileńszczyźnie nie przestrzega się 
ustawy o  języku państwowym, bra­
kuje lituanistów. V . Plećkaitis uważa, 
że we wdrażaniu ustawy o  języku 
państwowym na Wileńszczyźnie i jej 
finansowaniu dostrzega się brak po­
lityki państwowej.

Uważa, że prezes Związku Po­
laków na Litwie Ryszard Maciej- 
kianiec, p rezes Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie Jan Sienkiewicz 
mówiąc o  sytuacji Polaków na Li­
tw ie  w w ie lu  p rz y p a d k a c h  
zgęszczają barwy. Przy ich pomocy 
złożony Radzie Europy raport G. 
Frundy, zdaniem  V . Plećkaitisa,

szkodzący m iędzynarodow em u 
auterytetowi Litwy, sprzeczny jest z 
rzeczywistością. Krytykował on 
także projekt uchwały posła Jana 
Mincewicza o  zapewnieniu jedna­
kow ych  w a ru n k ó w  d la  s z k ó ł 
mniejszości narodowych i szkół lite­
w skich na L itw ie W schodniej. 
Między innymi, we wtorek Sejm 
odrzucił ten projekt, w którym, 
zdaniem  V. Plećkaitisa, w wielu 
p rz y p a d k a c h  w ła śn ie  szko ły  
mniejszości narodowych m ają wa­
runki lepsze niż litewskie.

Poseł Everistas RaiSuotiś uważa, 
że Polska mogłaby zatroszczyć się o  
to, by mieszkający tam Litwini mieli 
podobne warunki oświaty jak Polacy 
na Litwie. Uważa on, że oświata nie 
m oże być spolityzow ana. T en ­
dencyjność, polityzację dostrzega w 
niektórych artykułach gazety Związ­
ku Polaków na Litwie "Nasza Gaze­
ta”. E. RaiSuotiś obiecał zwródć się 
nawet do instytucji państwowych, by 
wyjaśnić, czyjej działalność jest zgod­
na z ustawami Republiki Litewskiej.
* V . P le ćk a itis  ubolew ał, że 

różne organizacje^Polski, wśród

nich "Wspólnota Polska", nie za­
wsze w sp ierają te  organizacje, 
które konkretnie przyczyniają się 
do polepszania stosunków między 
Polską i Litwą. Tymczasem wspiera 
się "Naszą Gazetę", która wypacza 
sytuację na IJtwie.

Sekretarz Ministerstwa Oświaty i 
Nauki Rcmigijus Motuzas zapewnił 
dzień nikarzy,żc uczniowie szkół pol­
skich, którzy obecnie uczą się według 
zrefo rm o w an y ch  p rogram ów , 
kończąc szkoły będą dobrze znali 
język państwowy. Wzrosła liczba le­
kcji języka litewskiego, zmieniają 
kwalifikacje nauczyciele. Przy­
p o m n ia ł on , że w ciągu 5 lat 
n iep o d leg ło śc i w ydano 174 
podręczniki i pomoce dydaktyczne 
dla szkół polskich. W Polscc w latach 
1983-89 w ydano tylko siedem  
podręczników języka litewskiego dla 
klas 2-8. R. Motuzas powiedział, że 
szykuje się wspólne zespoły autorów 
z Litwy i Polski, którzy przygotują 
podręczniki dla szkół polskich na Li­
twie i litewskich w Polscc.

(ELTA)

Na życzeniach bożonarodzeniowych —  
nowe znaczki pocztowe

W sobotę, 2 grudnia przedsię­
biorstwo państwowe "Lietuvos paStas" 
z okazji Bożego Narodzenia da do ob­
rotu dwa nowe znaczki pocztowe.

Nominalna wartość jednego ze 
znaczków wynosi 40 centów. Jest prze­
znaczony na koperty adresowane do 
odbiorców na Litwie. Ten znaczek 
został wydany w nakładzie 1 min.

Nominalna wartość drugiego zna­
czka — 1 Lt. Opatrzy się nim koperty 
wysyłane drogą powietrzną za granicę. 
Ten znaczek pocztowy został wydany w 
nakładzie pół miliona.

Oba znaczki wydrukowano na

Węgrzech, w drukami papierów war­
tościowych w Budapeszcie.

Autorką nowych znaczków poczto­
wych jest malarka Jeva Naćiulytę. 
Między innymi, bożonarodzeniowy 
znaczek pocztowy, wykonany przez nią 
w ubiegłym roku uznano za najład­
niejszy znaczek poczty litewskiej 1994 
roku.

2 grudnia na Poczcie Centralnej w 
Wilnie korespondencja będzie oznako­
wana specjalnym stemplem pierwszego 
dnia.

(ELTA)

Sentencja dnia
My, którzy badamy, nigdy nie 

nasycimy się nauką.
C a m  pa netta

ZnadWito
Kudio 73.34/103:8 FM

19.00- 

Koncert życzeń
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Kongres Polaków Litwy został zarejestrowany
14 października br. odbyto się zebranie założycielskie Kongresu Polaków 

Litwy. 28 listopada został on zarejestrowany przez M inisterstwo 
Sprawiedliwości RL. Odtąd Kongres już oficjalnie przystępuje do realizacji 
swoich programów, koncentrujących się głównie na oświacie, kulturze, gospo­
darce i sprawach społecznych Polaków Litwy.

Wystawa dla szkół
Dziś nauczycieli i producentów zaprasza do gmachu "Litexpo" nietradycyj- 

na wystawa "Szkoła-95". Na niej po raz pierwszy zostanie zaprezentowany 
Inwentarz szkolny i sportowy oraz inny, jaki mogą wyprodukować 
[przedsiębiorcy kraju. Wystawa czynna będzie niedługo — tylko dwa dni, ale w 
| ciągu tego czasu na seminariach pedagogów, kierowników oświaty i produ­
centów wspólnie z kolegami łotewskimi i estońskimi podjęta zostanie próba 
omówienia sprawy założenia wspólnej pracowni technicznych środków naucza­
nia, oraz przeprowadzenia dyskusji na temat komputeryzacji szkół, wydawania- 
podręczników i innych aktualnych dla oświaty spraw.
Zmontowano stację sygnalizowania awarii radiacyjnych

W Ministerstwie Ochrony Środowiska zakończył się montaż automatycznej 
stacji ostrzegania przed awariami radiacyjnymi. Na podstawie umowy z duńskim 
Ministerstwem Spraw Wewnętrznych zmontowali ją specjaliści duńskiego labo­
ratorium RISO.

Takie automatyczne stacje spektrometryczne zaczęto też montować w Tur- 
montach, Wisaginie, Rymszanach i Gajdach.

Łącznie, z pomocą specjalistów duńskich, na Litwie zbuduje się osiem 
takich stacji. Połączy się je we wspólny system, któiym kierować będzie Mini­
sterstwo Ochrony Środowiska. Ten system pomoże operatywnie ustalić odchy­
lenie tła radiacyjnego od normy, poinformować o przyczynach tych odchyleń i 
w czas uprzedzić o tym mieszkańców Litwy oraz państwa ościenne.

Założenia kontroli sanitarne] samorządów
Rząd Litwy zatwierdził założenia kontroli sanitarnej samorządów. Zgodnie 

z nimi instytucje samorządowe na swych terytoriach mają dbać o stan sanitarny 
oraz przestrzeganie higieny.

Nadzór sanitarny sprawują rady samorządowe, merowie bądź administracje 
samorządowe, a realizują je instytucje wykonawcze samorządu terytorialnego. 
Jednym z głównych zadań takiej kontroli jest ochrona ludności przed chorobami 
zakaźnymi, intensywnym hałasem ulicznym i innym, skażeniem gleby, wody i 
powietrza.

Fałszerzy dokumentów czeka kara
Jeśli urzędnik wpisze do zaświadczenia bądź innego dokumentu fałszywe 

dane, niezbędne dla otrzymania zasiłku socjalnego, kompensaty za ogrzewanie 
pomieszczeń mieszkalnych i gorącą wodę, ukarany zostanie grzywną w 
wysokości od 300 do 1000 litów. Natomiast mieszkańcy, którzy umyślnie po­
dadzą fałszywą informację o dochodach, niezbędnych dla otrzymania zasiłku 
socjalnego bądź skompensowania usług komunalnych, karani będą grzywną od 
20 do 100 litów. Przewiduje to przyjęta przez Sejm nowelizacja kodeksu 
postępowania karno-administracyjnego. Jeśli urzędnicy i mieszkańcy, już karani 
za podawanie fałszywych danych w trybie administracyjnym, ponownie popełnią 
te czyny, karani będą grzywną w wysokości od 500 do 1500 Lt.

Uwiecznienie pamięci litewskich premierów
Rząd Litwy ustalił, że muszą być uwiecznione miejscowości rodzinne wszy­

stkich premierów Republiki Litewskiej lat 1918-1940, jak też miejsca pogrze­
bania Juozasa Tubelisa, Mykolasa Sleźevićiusa i Leonasa Bistrasa. Zamierza się 
odpowiednio uwiecznić pamięć szefów rządów również w dawnym Gabinecie 
Ministrów w Kownie przy ul. K. Donelai tisa.

Członkowie rządowej komisji uwiecznienia pamięci premierów wspólnie z 
kierownictwem Ministerstwa Kultury i odpowiednich samorządów zamierzają 
udać się w strony rodzinne premierów, odwiedzić miejsca wiecznego spoczynku 

wspólnie z kierownictwem rejonów, architektami oraz historykami kultury 
omówić na miejscu projekty uwiecznienia, które do 15 grudnia mają być 
zgłoszone rządowi kraju.

O  błędzie w danych statystycznych
Rzecznik prasowy rządu poinformował agencję ELTA, że pracownik apa­

ratu rządowego, przygotowujący wykres statystyczny o sytuacji w roku 1993, 
popełnił błąd techniczny. W oparciu o dane Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego z maja 1995 r. o zmniejszeniu się globalnego produktu krajowego 
o blisko 16 proc. podał nieprawidłowe źródło informacji. Departament Staty­
styki MFW i Departament Statystyki różnie oceniały zmiany globalnego produ­
ktu krajowego tego roku.

Długotrwałe obligacje nie cieszą się popytem
We wtorek z zaoferowanej na aukcji Banku Litewskiego emisji obligacji 

rządowych na sumę 50 min Lt o terminie ważności 182 dni, papierów 
wartościowych nabyto na sumę zaledwie 22,89 min L t

Przewodniczący komisji aukcyjnej Dainius Grikinis poinformował, że za­
oferowane największe odsetki roczne sięgały na aukcji 26,97 proc., a najniższa 
ich norma stanowiła 20,35 proc. Zgłoszenia zaspokojono 22-procentowymi 
odsetkami rocznymi. Zgodnie z taką ich normą według wartości nominalnej 
obligacje na sumę 18,32 min Lt nabyli konkurujący klienci. Autorzy zgłoszeń 
poza konkurencyjnych nabyli pakiet obligacji wartości 4,57 min Lt zadowalając 
się odsetkami rocznymi w wys. 20,93 proc., tj. średnią arytmetyczną odsetków.

Te papiery wartościowe państwo według całej: wartości nominalnej wykupi 
31 maja przyszłego roku.

Przedsiębiorcy polscy Interesują się stolicą Auksztoty
Do Poniewieża przybyło dziesięciu przedstawiciel} firm budowlanych War­

szawy, Łodzi i Gdańska w celu nabycia drewna, płyt pilśniowych^ obić meblo­
wych. Przede wszystkim interesują ich tkaniny "Linasu", wyroby wileńskiego 
fAudejasu". Goście- twierdzą, że są zainteresowani założeniem wspólnych 
przedsiębiorstw polsko-litewskich. Słynna firma Połam proponuje wspólną 
budowę fabryki kabli. Ta propozycja, zdaniem przedsiębiorców poniewieskich, 
jest problematyczna, gdyż "Liętkabelis" SA już obecnie nie ma zbytu dla swej 
j  produkcji.

Zmarł dyrygent Fellksas Vlskantas
Stowarzyszenie Chórów Litewskich z głębokim bólem zawiadomiło o 

śmierci kierownika artystycznego i dyrygenta chóru mieszanego "Gabija" 
Wileńskiego Uniwersytetu Technicznego Feliksasa Viskantasa.

W lalach 1961 -1967jako kierownik muzyczny Akademickiego Teatru Dra­
matycznego skomponował on muzykę do 4 przedstawień, tworzył też pieśni do 
sztuk dramatycznych. Był dyrygentem podczas świąt pieśni oraz studenckich 
imprez tego rodzaju pn. "Gaudeamus".

W pamięci wszystkich, którzy go znali, pozostanie jako człowiek niezwykle 
kochający życie i ojczyznę, ludzi i pieśń.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. wriasnych przygotował Jarzy SURWft.0

Inicjatywy
papierze kolorowych podręczników dla ucznió» n
m iry. ____ H f1**

Konflikt między Litwą I Łotwą 
omówi Zgromadzenie Bałtyckie
Kierownik delegacji Sejmu Litwy na Zgromadzeniu 

Bałtyckim Egidijus Bićkauskaś nie odrzucił możliwości, że 
na siódmej sesji tej organizacji rozpoczynającej się w czwar­
tek w Tallinnie zostanie omówiony konflikt między Łotwą i 
naszym krajem w sprawie granicy morskiej.

Kierownik delegacji parlam entarzystów  Litwy 
potwierdził korespondentowi agencji ELTA, że politycy 
krajów bałtyckich dyskutow ali nad możliwością 
pośredniczenia Estonii w rozstrzyganiu "nieporozumienia" 
między Litwą i Łotwą, spowodowanego tym, że Łotwa 
podpisała umowę ze spółkami USA i Szwecji w kwestii 
użytkowania nafty w części szelfu Morza Bałtyckiego, o 
której przynależności oba państwa sąsiednie jeszcze się nie 
porozumiały.

Środki masowego przekazu podawały, że taką 
propozycję złożyli Estonii politycy Litwy i Łotwy. E. 
Bićkauskas twierdził, że "jest to raczej inicjatywa przewodni­
czącego Prezydium Zgromadzenia Bałtyckiego Arnolda 
Riuitela".

Parlamentarzystą zaakcentował, iż nie posiada danych 
na temat tego, czy uczestnicy sesji zamierzają uchwalić w 
kwestii tego konfliktu rezolucję.

Podstawowymi tematami trzydniowej sesji-Zgromadze­
nia Bałtyckiego będzie bezpieczeństwo i współpraca państw 
tego regionu. Na posiedzeniach niemało uwagi zamierza się 
poświęcić kontaktom Zgromadzenia Bałtyckiego i Bałtyckiej 
Rady Ministrów.

Między innymi, w piątek wieczorem w stolicy Estonii 
zostaną wręczone tegoroczne nagrody Zgromadzenia 
Bałtyckiego w dziedzinie literatury, sztuki i nauki.

Z konferencji prasowych  ?
C zy  była to próba rozprawy 

z  kłopotliwym ministrem?
"Interpelacja jest normalną ,zgodną z prawem formą 

wyrazu praw poselskich. Ale jakie są cele i dążenia autorów 
tej interpelacji?— zapytał na środowej konferencji prasowej 
frakcji DPPL minister spraw wewnętrznych Romasis Vaite- 
k&nas.

M inister kom entując wykroczenia ekonomiczne 
przyznał, jak informuje ELTA, że na Litwie dominują skan­
dale finansowe. A  przecież 2-3 lata temu, gdy w kraju zaczęły 
powstawać banki komercyjne, nikt nie przypuszczał, że po 
kilku latach będzie tak wielu oszukanych ludzi. Zdaniem 
ministra, instytucje MSW nie zawsze są w stanie fizycznie 
podołać swym obowiązkom. Jako przykład podał sprawę 
"Sekundy", gdy w ciągu 500 dni zebrano 200 tomów 
materiału, przesłuchano 12 tys. osób.

Zdaniem członka sejmowej frakcji DPPL Arvydasa 
Ivaikevićiusa, interpelacja dó ministra MSWR. VaitekQnasa 
oraz wczorajsze posiedzenie sejmowe są "niepotrzebną stratą 
czasu". Podczas dyskusji nie byio żadnej głębszej analizy — 
jedynie wycinki z gazet i cytaty z dokumentów. Jasne, że 
chciano rozprawić się z kłopotliwym ministrem, powiedział 
A  Iva§kevićius.

Te myśli zaakceptował również inny członek sejmowej 
frakcji DPPL Vladas BOtenas. "Minister spraw wewnętrznych 
oskarżony jest o  to, że jako osoba niecywilna, nie może pełnić 
takich obowiązków. A gdzie byli autorzy interpelacji podczas 
zaprzysiężenia ministra?" pyta V. BOtenas.

Litewscy konserwatyści 
nie akceptują referendum

Związek Ojczyzny (konserwatyści litewscy) nie zaakcep­
tują propozycji posła Kazimierasa Antanavićiusa i grupy 
inicjatywnej przeprowadzenia referendum, na konferencji 
prasowej oświadczył w środę przedstawiciel sejmowej frakcji 
konserwatystów Egidijus JaraSiOnas.

Powiedział on, że z punktu widzenia prawa referendum 
jest wadliwe, a z punktu widzenia społeczeństwa — szkódli-

(ELTA)

Podręczniki w  Polskiej 
Macierzy Szkolnej

Uczniowie klas początkowych polskich szkół na Litwie 
otrzymali wspaniały prezent. W roli Świętego Mikołaja 
wystąpiło Ministerstwo Edukacji Narodowej RP, na Litwie 
będzie nim PMSz. Prezes Macierzy pan Józef Kwiatkowski 
przywiózł z Warszawy 8 ton pięknie wydanych na kredowym

Są to: "Mam 6 lat" Ewy I Feliksa Przyłub»Uch
[podręcznik). "Mam 6 la t Obrazy, litwy Tŵ f*~*Ca>Cn 

^_{wanie do czytania" Ewy i Feliksa 
grubszy objętościowo od podręcznika zeszyt do tWjS?*10 
dla pierwszoklasistów* Uczniowie klas III i j y / ty T o  
podręcznik Heleny Materowej "Strzeż polskiej 
także zeszyty do ćwiczeń Nr 1 i Nr 2 "Lubię '• a
100 egzemplarzy Poradnika metodycznego dla nan •
klas III i IV. Ogółem nadeszło 26 tys. podręczników
30 tys. USD nie licząc kosztów dostawy do Wiln, 
pokryła PMSz i które są wysokie.

Polska Macierz Szkolna zwraca się do szkół pofct 
jak najszybciej zgłosiły się po odbiór po d rę ^^ ty  
Jednocześnie informuje, że podręczniki są przeznąpJ r  • 
kilka lat, więc od pierwszych dni należy nastawiaćucznT^113 
to, by je szanowali, by mogły one w dobrym stanie trar/13 
rok do ich młodszych kolegów.

Z  zeszytów do ćwiczeń — jeśli pisać w nich ołówki 
potem zetrzeć — też można korzystać w ciągu 
Kierownictwo szkoły jest proszone zobowiązać nauczwd • 
by wiosną zebrali podręczniki i oddali do biblioteki •' 

Ministerstwo Edukacji Narodowej, które jak ka^. • 
nisterstwo oświaty nie jest krezusem, zrobiło szkołom 
skim wspaniały dar. Naszym obowiązkiem jest jak naihi 
dziej go uszanować i sprawić, by możliwie najwięcej (feu? 
niego skorzystało.

......... . . . . .  ŁucJ*BRZOZOWSKA

Decyzje
Skonfiskowany alkohol —  
spółkom *Vilniaus degtine' 

i "Stumbras" lub 
przedsiębiorstwom handlowym
Od 1 grudnia skonfiskowane, bezpańskie bądź w inny 

sposób zarekwirowane na rzecz państwa napoje alkoholowe, 
z wyjątkiem piwa, jak też alkohol etylowy będą przekazywane 
w celu przetwórstwa spółkom "Vilniaus degtine” lub "Stum- 
bras". Będzie to robione z udziałem Państwowej Inspekcji 
Podatkowej na podstawie aktu spisania i oszacowania, w 
przypadku gdy u każdego z naruszycieli skonfiskujesięnuig 
niż 50 butelek różnego rodzaju napojów alkoholowych i gdy 
nie można będzie sprzedać go ludności. Wytworzona produ­
kcja będzie sprzedawana w trybie ogólnym..

Jeśli napojów alkoholowych skonfiskuję się więcej mżSO 
butelek, po ustaleniu, czy odpowiadają one wymaganiom 
dokumentów normatywnych i otrzymaniu pozytywnego 
wniosku Republikańskiego Centrum Higieny, takie napy 
zostaną przekazane przedsiębiorstwom handlowym, z który ­
mi zaw arto  umowy o sprzedaży skonfiskowanego, 
bezpańskiego lub w inny sposób zarekwirowanego na rzec 
państwa mienia. Powyższe napoje alkoholowe zostaną oca- 
cowane według tych samych cen, co tego rodzaju "»p>y 
produkcji miejscowej.

Przedsiębiorstwa handlowe pozostawiają tobie piątą 
część sumy, a  pozostałą część środków przelewają na leoou 
miejskich lub rejonowych inspekcji podatkowych.
■___________  - I  S  I *<B.TA)

Autobusy na torach mogą się 
zjawić także na Litwie

Firmy fińskie proponują kolejarzom litewskim wypróbo­
wanie nowego środka transportu — autobusu na torach.

Ten rodzaj pojazdu zaprezentowany został specjalistom 
litewskim w Finlandii. Jak powiedział p.o. kierownika służby 
lokomotywowej SA "Lietuvos geleźinkeliai" Yidas Kvedaras, 
ten rodzaj transportu jest bardzo wygodny w komunikacji 
podmiejskiej. Autobus na torach— to wyremontowany stary 
wagon pasażerski, zaopatrzony w dwa potężne silniki firmy 
"Vołvo". Posiada 80 miejsc siedzących dla pasażerów. Salon 
wyposażony jest w wentylację, ogrzewanie, inne wygody.

W Finlandii ten rodzaj transportu służy dowożeniu 
pasażerów do głównych linii kolejowych, na których kursują 
pociągi pośpieszne. Autobus na torach może też służyć i na 
podstawowych liniach do zabierania pasażerów z małych 
stacji, na których się nie zatrzymują pociągi pospieszne. 
Kieruje nim i sprzedaje bilety jedna osoba.

W  ciągu minuty z miejsca autobus na torach rozwija 
szybkość 80 km na godzinę.

Ten rodzaj transportu prawdopodobnie bardzo ty się 
też przydał kolejarzom litewskim. A propos produkcję auto­
busów z łatwością dałoby się zorganizować w jednym * 
państw bałtyckich.

Kurs walut w bankach litewskich

dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Senamiesćio
bańkas" 3.94 4.02 2.80 2.84 0.70 0.89

Titimpeks 
ban kas" 3.96 4.01 2.75 233 0.79 0.85

"Hermls" 3.96 4.00 2.79 2.84 0.77 0.88

"Lletuvos vaIsfL 
kom. bankas" 3.96 4.00 2.78 2.89 -  ■ - -

"Vilniaus
bankas" 3.95 4.01 2.74 Z83  * p i

T auro
bankas" 3.96 4.01 2.76 2.85 0.70 1.00

Tabela kursów średnich 
waluty polskiej w

Austria 1 ATS 08471

Belgia 100 BEF
Dania 1 DKK 0.4903

Finlandia 1 F1M 0 5862

Francja 1 FRF 0 5068

Hiszpania 100 ESP 2.0472

Holandia 1 NLG
Japonia ioojpv 2.4*1

Norwegia 1 NOK 0.3857

Portugalia 100 P1E
1.7485

RFN 1 DEM
1U80 23053

Szwajcaria. 
Szwacja

1 CHF 
1SEK

2.1542
os*1
stf*
0-1587 .̂

W. Brytania 1 OSP
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SPORT
Piłka pod koszem

We wtorek odbyły się spotkania 
drugiej serii półfinałowej rozgrywek o- 
Puchar Europy w koszykówce mężczyzn. 
Kowieński "Źalgiris" występujący w gru­
pie "A" podejmował belgijską drużynę 
"SUnair". Goście przyjechali osłabieni 
brakiem kilku zawodników, ale mimo to 
od samego początku ostro mszyli do ata­
ku. Prowadzili przez całą pierwszą 
połowę pojedynku, wygrywając—48:47. 
Po przerwie do głosu doszli gospodarze . 
i zdobyli przewagę, którą niestety, w 
końcówce prawie stracili Po dramatycz­
nym zakończeniu meczu zwycięstwo 
odnieśli kowieńczycy —'' 92:91. 
Najwięcej punktów dla zwycięzców 
zdobył R. Kurtinaitis — 30, a dla poko­
nanych J.Jaumin—24.

"Nobiles" Włocławek grający w 
grupie "B” pokonał na własnym boisku 
"Kalev"Tallinn—96:85. W innych me­
czach tej grupy padłyt  takie wyniki:
P AOK Saloniki—"Olimpija" Lubliana
— 77:67, "Zrinjevac" Zagrzeb — "Dy­
namo” Moskwa—96:83. Następne me­
cze odbędą się 5 i 6 grudnia.

* W kolejnym meczu mistrzostw 
ligi NBA drużyna Portland Trail Bla- 
zers, w której gra A  Sabonis, przegrała 
z Chicago Bulls—  104:107. litewski 
koszykarz był najskuteczniejszy w swo­
im zespole, zdobywając 23 pkt.

Na mistrzostwach świata...
* Jeszcze jeden srebrny medal dla 

barw Litwy na odbywających się w Ki­
jowie mistrzostwach świata w kick-bo- 
xingu zdobyli nasi zawodnicy. W kon- 

. kurencji low-kick (waga ponad 91 kg)
drugie miejsce zajął R. Digrys, przegry­
wając w finale ż S. Woronowem (Uzbe­
kistan). W kategorii do 91 kg I. Skujis 
zdobył medal brązowy.

Kolejne medale wywalczyli przed­
stawiciele Polski. Srebrne nagrody w 
konkurencji fuli eon takt zdobyły A  Ka­
sprzak (60kg) i M. Kichner (65 kg). M. 
Karwiński (67 kg) wywalczył brązowy 
medal

* Brązowy medal mistrzostw 
świata juniorek w kulturystyce w kate­
gorii 52 kg zdobyła 20-letnia Polka J. 
Krupa. W klasyfikacji drużynowej Pol­
ska zajęła 7 miejsce.

... I Europy
* Dwa srebrne medale przywieźli 

litewscy karatecy z mistrzostw Europy, 
które odbyty się w fińskiej miejscowości 
Pori. litewska drużyna dziewcząt —
l.Liaudinskaite, D. Bikunaite i V. 
KaraliOte w konkurencji kate wywalczyła 
drugie miejsce. M. Butkevićius, R. Kes- 
minas oraz J. Buitkus zdobyli w tej kon­
kurencji brązową nagrodę.

* Po 15 rundzie mistrzostw Europy 
w warcabach 100-polcrwych, które od­
bywają się w Polsce, R osjanin'A  
Gieorgijew powiększył przewagę do 
dwóch punktów nad aktualnym mi­
strzem świata G. Valnerisem z Łotwy. 
Wilnianin E. Burzyński z dorobkiem 20 
pkt. plasuje się na 4 pozyqi.

Sukces A]axu
Piłkarze Ąjaxu Amsterdam zdobyli 

klubowy Puchar Świata. W Tokio w 
rywalizacji o to trofeum Ajax pokonał 
rzutami karnymi Gremio Porto Alegre
— 4:3, po meczu zakończonym po do­
grywce rezultatem — 0:0. Ajax po raz 
drugi wpisał się na listę zwycięzców tej 
prestiżowej rywalizacji — poprzednio 
triumfował w 1972r. Zdobywca Pucha­
ru Europy przełamał dominację 
klubów południowoamerykańskich, 
które w ostatnich latach sięgały po pu­
char (zwany też Pucharem Interkonty­
nentalnym czy Pucharem Toyoty) 
przez trzy lata z rzędu. W minionym 
roku trofeum  to  wywalczyła 
argentyńska drużyna Velez Sarsfield.

W  kliku wierszach
* W Wiedniu odbyło się losowanie 

1/4 finału europejskich pucharów w 
piłce ręcznej. Jedyna polska drużyna, 
która awansowała do tej fazy rozgrywek
— Iskra Ceres i t Kielce — w Pucharze 
Zdobywców Pucharów mężczyzn zmie­
rzy się z macedońskim klubem Pelister 
Bitola. Jak wiadomo, litewskie drużyny 
do tej fazy rozgrywek nie zakwalifiko­
wały się.

* Siatkarze włoscy wygrali z Kubą
— 3:1, odnosząc ósme zwycięstwo w 
ósmym meczu turnieju o Puchar 
Świata, który jest rozgrywany w Japo­
nii. Włosi mają dwa punkty przewagi 
nad czterema zespołami: Holandią, 
USA Brazylią i Japonią.

* W towarzyskim meczu piłki 
ręcznej kobiet reprezentacja Austrii, 
przygotowująca się do grudniowych 
mistrzostw świata, wygrała z mistrzy­
niami Polski, szczypiornistkami Mon- 
texu Lublin — 36:21.

Ceny na targowiskach 
wileńskich w bieżącym tygodniu

Rynek Rynek Rynek
Kah* aryjski * "Hale" ■Śrildnł"

Mięso
fęftuh 18-19 Lt 17-18 Lt B  . •
Szynka wieprzowa 13-15 U 12-14 Lt — .
g g § |  wieprzowy 10-12 U 11 U —
Boczek wołowy 7-8 U ' 7 LI
Antretot a U 8-9 Lt — .
S^nka wołowa 1.1-13 U 11-12 Lt ; —
Szynka barania 14-15 U 13-1411 —
Kitkówfca 11-1311 11-12 Lt
yyjiróbka wołowa 6-7 U 6 Lt —
yŷ róbka wieprzowa 6 Lt 6 LI —
Wątróbka cielęca 7-8 U 8 Lt H R T

7 Lt 7-7.50 Lt — --
Nabiał

Miękł) 1U 0.90 Lt 1 Lt
Śmietana 7-8 U 7 Lt 7 Lt
Twaróg kg 4.5-5 U ’ 4.5 Lt 5 Lt
•Ml 3.60-5 Lt 3.60-5 Lt 3.55-6 Lt

jarzyny, warzywa i owoce
Ziemniaki 0.60-0.90 Lt 0.60-1 Lt 0.60-0.80 Lt
Bunłd 0.60-0.80 Lt 0.50-0.70 Lt 0.60 Lt
Marchew 0.80-1.20 Lt 0.80-1 i i 0.70-1.00 li
Ibpusta 0.60 LI 0.40-0.50 Lt 0.50
Cebula 1.20-1 Lt 1.10-1 Lt 1 li
Pomidory 4.80-5 Lt 4.80 U 4.80 Lt
Jabfca 1.50-3 Lt 1-2 Q 1-2 LI

Inne produkty
Cukier 3.20 U 3.20 Lt 3.20 Lt
Ifiód naturalny 16-1711 —
ON 6 Lt 5.80 l i 6-5.60 Lt

Przygotowała Julitta TRYK

Uwaga 
Zmiana rozkładu pociągów 
w związku z  remontem kolei
Spółka akcyjna o specjalnym przeznaczeniu "LietUvos geleżinkeliai" 

poinformowała agencję ELTA, że w związku z pracami remontowymi na kolei 30 
fetopada nie będą kursowały pośpieszne pociągi elektryczne relacji Nowa Wilejka 
-Komo—Nowa Wilejka: z Nowej Wilejki nr 037, odjeżdżający o godz. 12.15 i 
Kowna nr038, odjeżdżający o godz. 15.10.

Pociąg elektryczny nr 451, odjeżdżający z Nowej Wilejki o godz. 1228, poje- 
dzie tylko do Palemonasu. Pociąg nr 454, odjeżdżający z Kowna o godz. 15.28, 
pojedzie tylko z Palemonasu zgodnie z rozkładem (odjazd o godz. 15.43).

29 listopada zacieni się rozkład jazdy pociągu elektrycznego nr 452 Kowno — 
Wilno, który z Kowna powinien odjechać o godz. 1135, w tym dniu odjedzie o 
fodz. 12 i do Wilna przybędzie o godz. 14.07.

Jak podąje dział Sztaba Informacji MSW RL, 28 listopada br. w kraju 
dotowano 198 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 1 gwałt, 14 chuligańskich 
*tf>fyków, 4 rabunki, 2 oszustwa, 176 kradzieży. Skradziono 19 samochodów, 
BuledoDo—10.

Zarejestrowano 13 awarii ruchu drogowego 17 pożarów. Znaleziono zwłold 
ioiób. Zatrzymano 41 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

trolnego policji przygranicznej w 
Szumsku R. Poyilonisa. Razem z nim 
pełnili dyżur poborowi, u których zna­
lez io n o  d o la ry . Ju ż  p rz ed  tym 
podejrzewało się tego funkcjonariu­
sza o nieprawne przepuszczanie ludzi 
z Białorusi na Litwę bez Wiz, a samo­
chody z Litwy — z fałszywymi doku­
mentami.

Przygotowała

Gwałt
a około godz. 1 w lasku 

ulicami ŚeSkines iVu4uIiSkiąw 
■•nie nieznajomy chłopiec, grożąc 

““ a. zgwałcił L (ur. 1961 r.).

Oszukano
państwo

, listopada funkcjonariusze |_ 
Komisariatu Policji m. Kow- 

z Departamentu Rewizyjnego przy 
J^ritw ie Finansów otrzymali pis- 

"iadoące o tym, żeZSA "Arnika",
I / i ło w a n a  w 1990 r. przy ul.

w latach 1993-1994 ukryła 
I ^ <*ochody przed inspekcją podat- 
7^* *y® samym "okradając" państwo

Pożar 
n* Kalwary|sklej

,  ?  '“ opada o godz. 22 w mieszka- 
( (»r-1952 r.) przy
^  "^yiikiej "Wybuchł pożar, po 

I• ugaszeniu znaleziono zwłoki 
* 195 *** Vidinantas Zujevićius

pJô j ^r’)* poparzeniami ciała 2 i  3 
ZQłl*ł odwieziony do szpitala. 
C o*1* znajduje 
•*azenl policjantów 

i Pogranicza?
1 ł^ ^ “*opada policjanci służby ope- 

^CPartaincn,u Porcji Pizy- 
| ei podejrzewając o wzięcie 
\  '* Umiarze 100 USD zatrzy- 

■cl°  policjanta punktu kon-

Irena LITWIN

10 listopada wnocy w Nlcmenczy- 
nie zaginęła ob. Dalia Atkoćaitytć- 
Puodźiukyniene. Osoby, które, być 
może, ją wiozły lub widziały, proszone 
są o poinformowanie.

Tel. 75*31-58,73-44-43,02.
(Zam . 1580)

Wczoraj w prasie Litwy

L I E T U V O Srytas
* Z publikacji Ramune Sakalauskaite “DPPL przypomni o 

odłączeniu się od Moskwy* dowiadiąjemy się, że:
”9 grudnia w stołecznym Teatrze Opery i Baletu uczczona zostanie szósta 

rocznica oddzielenia się DPPL od Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego. Taką decyzję w poniedziałek podjęło prezydium DPPL na swym 
posiedzeniu.

20 grudnia 1989 r. została przyjęta "Deklaracja samodzielności Komuni­
stycznej Partii Litwy" stwierdzająca, że organizacja litewska staje się samo­
dzielną i działa zgodnie z prawem kraju. Za tym dokumentem przegłosowało 
855 ze 1033 delegatów.

Członkowie DPPL, zebrani w sali Teatru' Opery i Baletu, w której to ofiść 
lat temu powzięta została historyczna decyzja, wysłuchają referatu szefa partii 
rządu Adolfasa Śleżevićiusa.

Wystąpią też przedstawiciele pokrewnych partii zagranicznych. Wczoraj 
wiadomo było, że w przedsięwzięciu wezmą udział przedstawiciele partii 
lewicowych Bułgarii, Malty, Niemićc, Estonii, Łotwy i Mołdowy.

W uroczystości pięciolecia odłączenia się od Moskwy uczestniczył były 
przywódca Polskiej Lewicy Demokratycznej, obecny prezydent-elekt Polski 
Aleksander Kwaśniewski.

Jak poinformowała "Lietuvos rytas" wiceprzewodnicząca DPPL Zhrtle 
Yirbylaite, po oficjalnych przemówieniach wystąpią soliści operowi Virgilijus 
Noreika, Władimir Prudników oraz Eduardas Kaniava, który niedawno 
został członkiem partii. Uczestnikom imprezy zaprezentowany zostanie nowy 
film reżysera Bytaute Pajediene uwieczniający najciekawsze chwile z życia 
partit

W tym samym dniu w stołecznym hotelu "Karolina" ma się odbyć konfe­
rencja, a w gmachu rządu — spotkanie z ministrami i posłami.

Członkowie prezydium DPPL przyjęli uchwałę o charakterze rekomen­
dacyjnym, w której krytykują poczynania grupy inicjatywnej, zbierającej pod­
pisy w sprawie przeprowadzenia referendum.

Postanowiono utworzyć grupę członków DPPL w celu zanalizowania 
założeń, oferowanych przez grupę inicjatorów referendum i skomentowania 
ich szkodliwości dla żyda naszego kraju*.

RsSPUBLIK\
* Audrius Lingys w publikacji “Luoke" na wolności" pisze:
"Minęło już półtora miesiąca od dnia, gdy kierownik "Luoke” V. Kuda- 

rauskas za 20 000 litów kaucji wypuszczony został na wolność. Motyw— w 
ten sposób "Luoke" będzie w stanie szybciej zwrócić długi. I rzeczywiście 
"Luoke" zabrała się do pracy— tylko nie do zwracania długów, lecz odzyski­
wania własnych pieniędzy.

(...) Może to zbieg okoliczności, ale z chwilą wyjścia V. Kudarauskasa na 
wolność w tajemniczy sposób przerwany został cykl wspomnień S. Stomy z 
więzienia na Łukiszkach. Z  niewiadomej przyczyny nie kontynuuje zapowie­
dzianego opisu rozmów z V. Kudarauskasem w celi więziennej.

Drugim wyczynem "Luoke" jest ukazanie się w redakcji organu'DPPL z 
kasetami nagrań na dyktofon. I dziś jeszcze trudno zrozumieć, dlaczego V. 
Kudarauskas postanowił opublikować te nagrania. Czyżby nie zrozumiał, że 
gdyby zainteresowali się nimi Stróże porządku prawnego, to być może jemu 
samemu zostałaby wytoczona sprawa karna z artykułu 284 Kodeksu Karnego 
("przekupstwo")?

Można tylko przypuszczać, że ten wyczyn miał na celu wyjaśnienie, gdzie 
mimo wszystko "spłynęło” tych 400 000 dolarów USA które, jak twierdzi sam 
V. Kudarauskas, przyjaciółka jego rodziny germanistlca A  Montviliene miała 
przekazać prezydentowi bądź człowiekowi z jego otoczenia. I dlaczego te 
pieniądze nie pomogły, jak oczekiwano? Prawdopodobnie "Luoke" nie 
przewidziała podobnej reakcji stróżów porządku.

Obecnie w związku z tymi nagraniami dyktafonowymi w Departamencie 
Śledczym została wszczęta sprawa karna. Sam V. Kudarauskas "zawisł” 
między trzema artykułami kodeksu karnego.

O ile się okaże, że rzeczywiście dał A  Montviliene tych 400 000 dolarów 
łapówki, to grozi mu art. 284 KK ("przekupstwo"), przewidujący do 3 lat 
pozbawienia wolności. "Respublice" wiadomo, że w ubiegłym tygodniu już 
była rozpatrywana możliwość przekazania tej sprawy karnej prokuraturze. 
Chodzi o to, że ten artykuł kodeksu karnego należy do kompetencji proku­
ratury.

Sam V. Kudarauskas podczas przesłuchania zaprzeczał, jakoby dał te 
pieniądze. W tym przypadku zagraża mu jednak inny artykuł kodeksu karne­
go — "oszczerstwo”, który przewiduje do 5 lat pozbawienia wolności.

Według danych "Respubliki" V. Kudarauskas wybrał jednak inną 
taktykę. Funkcjonariuszom próbuje udowodnić, że sam najzwyklęj został 
zreketowany. A  reki eterami w tym przypadku byli A  MontviIiene oraz byli 
pracownicy KOB.

(...) Dziś trudno już stwierdzić, kto pierwszy rozpowszechnił informację 
o A  Montviliene jako majorze KGB. Sama A  Montviliene kategorycznie 
zaprzecza, jakoby miała coś wspólnego z KOB. Były zastępca szefa KOB E. 
Baltinas również twierdzi, że po raz pierwszy słyszy, iż A  Montviliene była 
majorem KGB.

Mimo to w ubiegłym tygodniu minister spraw wewnętrznych R. Vaitekfl- 
nas na posiedzeniu nadzwyczajnym Sejmu pochwalił się, że w toku śledztwa 
związanego z historią łapówki 400 000 dolarów, policja zatrzymała majora 
KGB i zrewidowała jej mieszkanie. Jak twierdzi minister, wychodzą na jaw 
bardzo ciekawe rzeczy. Co prawda, minister przezornie nie wymienił nazwi­
ska majora, jak gdyby sugerując, że w tej sprawie nie ńazwisko jest 
najważniejsze, lecz przeszłość.

Dla większości posłów jasne było jednak, że chodzi o A  MontviIieqć. Bo 
przecież w tej sprawie, jak na razie, jest tylko jedna kobieta, w której domu 
policja przeprowadziła rewizję. Najciekawsze jednak jest to, że w samej 
sprawie karnej nie ma nawet najmniejszej wzmianki o A  Montviliene jako 
majorze KGB.

Dziwne jest i to, że po kilku dniach w dyskusji telewizyjnej minister nie 
powiedział nazwiska majora KGB, a dziennikarzom zasugerował, że w tej 
historii z łapówką jak na razie nie ma podstaw do podejrzeń, iż czyny tajemni­
czej pani major w jakikolwiek sposób związane są z jej poprzednią pracą. I 
tym razem minister R. Vaitek0nas nie podał nazwiska tej osoby.

"Respublice" nic więc innego nie pozostawało, jak w sposób nieoficjalny 
zainteresować się materiałem archiwalnym. Otrzymana .informacja potwier­
dza, że R. VaitckQnas zwyczajnie "puszczał dym w oczy" posłom: Aukse 
Montvilicne nigdy nie była majorem KGB...".
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Polska
L. Wałęsa spotkał się 
z  przyw ódcam i U W

Prezydent Lech Wałęsa spotkał się z czołowymi działaczami Unii 
Wolności: Leszkiem Balcerowiczem i Bronisławem Geremkiem — 
poinformował przewodniczący UW na zebraniu Klubu Parlamentarnego 
Unii.

Prezydent — powiedział Balcerowicz — z zainteresowaniem oczekuje 
orzeczenia Sądu Najwyższego, nie przesądzając, jaki będzie ten werdykt.

Wałęsa i działacze UW wymienili opinie na temat konieczności zacho­
wania apolityczności obsady ministerstw; Spraw Zagranicznych, Obrony 
Narodowej i Spraw Wewnętrznych, tak, aby nie stały się one "łupem SLD".

Balcerowęz stwierdził, że ze zrozumieniem prezydenta spotkała się jego 
informacja o strategii politycznej UW— zawierania z różnymi ugrupowania­
mi sojuszów politycznych i tematycznych.

Prezydent podziękował UW za poparcie — powiedział Balcerowicz.

Sztaby wyborcze —  
ruchem społeczno-politycznym
W trakcie rozmowy Lecha Wałęsy z kierownictwem jego Krajowego 

Sztabu Wyborczego "uzgodniono sposób przekształcenia sztabów Lecha 
Wałęsy w ruch społeczno-polityczny, który rozpocznie przygotowanie na 
bazie programowej do następnych wyborów", poinformował PAP rzecznik 
prasowy Sztabu, Bogusław Kowalski.

W spotkaniu wzięli udział: Jerzy Gwiżdż — BBWR (szef Sztabu), 
Bogusław Kowalski — SND (rzecznik prasowy), Andrzej Łuszczewski — 
PSL-PL (z-ca szefa) i Romuald Szeremietiew — RdR (z-ca szefa).

Sejm uchwalił ustawę 
o ratyfikacji Porozumienia 

Europejskiego
Sejm uchwalił ustawę o ratyfikacji Porozumienia Europejskiego w spra­

wie osób uczestniczących w postępowaniu przed Europejską Komisją oraz 
Europejskim Trybunałem Praw Człowieka. Za głosowało 326 posłów, nikt 

był przeciwny, a 6 wstrzymało się od głosu.
Porozumienie jest dopełnieniem postanowień zawartych w Europejskiej 

Konwencji Praw Człowieka i Podstawowych Wolności ratyfikowanej przez 
Polskę w 1993 r.

Zakłada ono m.in., że osoby biorąće.udział w postępowaniach toczących 
się przed Europejską Komisją i Trybunałem Praw Człowieka uzyskują immu­
nitet od odpowiedzialności za ich wystąpienia przed tymi instytucjami. Gwa­
rantuje swobodę przejazdu tranzytem na posiedzenie Komisji lub Trybunału. 
Zobowiązuje sygnatariuszy Porozumienia do zapewnienia swobody porusza­
nia się i podróżowania osobom biorącym udział w rozprawach przed Komisją 
lub Trybunałem.

Bardzo skromne środki 
na działalność polonijną

Zdaniem wiceprzewodniczącego Sejmowej Komisji Łączności z Polakami 
Granicą, Wita Majewskiego (SLD), kwoty przeznaczone w przyszłorocznym 

budżecie na działalność polonijną są w stosunku do potrzeb "bardzo skromne". 
Na jednego Polaka żyjącego za granicą projekt budżetu państwa przewiduje 
wydatki średnio w wysokości zaledwie ok. 1 dolara— ocenił Majewski

Komisja na posiedzeniu rozpatrywała projekt budżetu państwa na 1996 
części dotyczącej finansowania działalności polonijnej ministerstw; spraw 

zagranicznych, edukacji narodowej, kultury i sztuki oraz Urzędu Rady Mi­
nistrów, Kancelarii Senatu i stowarzyszenia "Wspólnota Polska".

Zakłada się, że w 1996 r. MEN będzie mógł przeznaczyć na działalność 
polonijną ok. 20 min zł. Wydatki wzrosną o ok. 23 proc. w stosunku do br. 
Obejmą one głównie organizację kolonii w kraju dla ok. 6-10 tys. polskich 
dzieci żyjących za granicą, pomoc stypendialną dla studentów, lektorat języka 
polskiego w szkołach wyższych za granicą, kształcenie nauczycieli ze szkół 
polonijnych oraz wydatki na wyposażenie szkół polskich za granicą w 
podręczniki i pomoce naukowe.

Wydatki na działalność polonijną z Kancelarii Senatu mają w przyszłym 
roku wynieść 17 min 800 tys. zł. Środki te Kancelaria Senatu może 
przekazywać na realizację zadań zleconych "Wspólnocie Polskiej" i innym 
organizacjom społecznym i fundacjom. Większość tej kwoty wykorzysta w 
przyszłym roku "Wspólnota Polska", która przeznaczy je na współpracę z 
organizacjami polonijnymi za granicą, pomoc Polakom za granicą, wydawnic­
twa oraz nieliczne inwestycje, m.in. budowę szkoły polskiej w Grodnie.

MKiS będzie mogło wydać w przyszłym roku na działalność polonijną 5 
min 800 tys. zł. Suma ta ma być przeznaczona na upowszechnianie polskiej 
kultury wśród Polonii oraz dofinansowanie zespołów i chórów polonijnych.

MSZ będzie w 1996 r. dysponowało na działalność polonijną kwotą 1 min 
800 tys. zł (w porównaniu z br. wzrost o prawie 20 proc.). Środki te zostaną 
wydane głównie przez służby konsularne w krajach, w których występują 
największe skupiska Polaków. Suma ta stanowi zaledwie 0,5 proc. 
przyszłorocznego budżetu ministerstwa.'

Ponad 1,1 min zł zrabowali 
uzbrojeni bandyci w Warszawie

1,1 min zł (11 mld starych zł) zrabowali zamaskowani bandyci, którzy z 
bronią w ręku napadli na konwój przewożący pieniądze na warszawskim 
Ursynowie — podał podinsp. Witold Gierałt, rzecznik prasowy KSP. 
Przestępcy użyli broni i lekko zranili kierownika konwoju. Był to jeden z 
największych rabunków pieniędzy w ostatnich latach.

Według pragnących zachować anonimowość wysokich funkcjonariuszy 
KSP, akcja była przygotowana bardzo sprawnie — przestępcy całkowicie 
zaskoczyli ochroniarzy.

NATO-Rosia

Komitet konsultacyjny w sprawie Bośni
NATO i Rosja porozumiały się, że sojusz będzie 

konsultował się z Rosjanami w sprawie decyzji politycz­
nych dotyczących operacji wojskowej w Bośni i 
informował ich o przebiegu operacji w ramach specjal­
nego komitetu konsultacyjnego na szczeblu ambasa­
dorów. Sojusz zastrzegł jednak decyzje polityczne w 
sprawie operacji dla swojej Rady ambasadorów — 
poinformował minister obrony Francji Charles Milion 
po spotkaniu w Brukseli ministrów obrony 16 państw 
NATO z ich rosyjskim odpowiednikiem gen. Pawłem 
Graczowem.

Zastępca sekretarza generalnego NATO Sergio Ba- 
lanzino wyjaśnił następnie prasie, że porozumienie "co do 
zasady” zawarł wcześniej w czasie dwustronnego spotkania 
z Graczowem amerykański minister obrony William Per- 
ry. Ich uzgodnienia zostały powitane z zadowoleniem 
przez pozostałych ministrów obrony NATO. Wymagają 
one jeszcze "sfinalizowania".

Graczow dodał, że porozumienie w tej sprawie musi 
być jeszcze zatwierdzone przez Radę (ambasadorów) NA­
TO i przez "kierownictwo polityczne Federacji Rosyjskiej"

oraz sformułowane na papierze w postaci memorandu 
ale to już "formalność".

"Będzie to komitet "16 plus 1", który będyfr sięzblei J  
okresowo, albo gdy będzie trzeba podjąć decyzję, co ̂  
której należy skonsultować się z Rosją, albo gdy będzien*, 
ją informować o przebiegu operacji" — powiedział MilioJ, 
dziennikarzom.

Zapytany, czy podobne rozwiązanie zostanie zastoso­
wane dla innych krajów uczestniczących w  oper^-fc Milion 
podkreślił, że jest to rozwiązanie przewidziane wyłącz  ̂
dla Rosji. Według źródeł dyplomatycznych, inne kraje-  
spoza NATO uczestniczące w operacji bośniackiej, tafo 
jak Polska, będą uzgadniać z  NATO kwestie związane z 
operacją bośniacką w komitecie doradczym niższego 
szczebla (na szczeblu ekspertów).

Pytany o liczebność rosyjskiej brygady, która pojedzie 
do Bośni, Graczow powiedział, że "w pierwszym etapie” 
Rosja wyśle tam 1500 ludzi, a później— jeśli będzie brała 
udział w odbudowie Bośni — dalszych 1000 w ramach 
jednostki logistycznej. Nie licząc batalionu znajdującego 
się już teraz we Wschodniej Sławonii.

A f lŚ f lf a  f § '  ' 

Uzależnić pompc 
od wydania 
zbrodniarzy

Administrator Mostaru z ramienia 
Unii Europejskiej Hans Koschnick 
opowiedział się za uzależnieniem pomo­
cy w odbudowie zachodnich terenów 
byłej Jugosławii od wydania zbrodniarzy 
w ojennych m iędzynarodow em u 
trybunałowi ONZ w Hadze.

Były burmistrz Bremy stwierdził w 
środę w wywiadzie dla niemieckiego 
tygodnika "Die Woche", że "przed 
trybunałem muszą być oskarżeni wszy­
scy, którym udowodniono udział w 
zbrodniach wojennych, niezależnie od 
ich narodowości".

Sprzeciwił się temu ekspert niemiec­
kiej SPDwsprawach bezpieczeństwa Kar- 
sten Voigt, który oświadczył, że odmówie­
nie w tej chwili pomocy gospodarczej 
przyjęte zostałoby przez ludność zamiesz­
kującą tereny byłej Jugosławii jako "pew­
nego rodzaju zbiorowa odpowiedzialność 
za zbrodnie wojenne".

W. Brytan i a-
Irlandia

Porozumienie 
w sprawie Ulsteru

Premierzy Wielkiej Brytanii i Irlan­
dii John Major i John Bmton podali na 
kilka godzin przed przybyciem do Lon­
dynu prezydenta USABiDa Gin tona, że 
osiągnęli porozumienie w sprawie Ulste­
ru, pozwalające na rozpoczęcie wielo­
stronnych rozmów w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy. .

Poinform ow ali o utw orzeniu 
międzynarodowej komisji ds. rozbroje­
nia grup paramilitarnych. Będzie to ko­
misja niezależna pod przewodnictwem 
byłego amerykańskiego senatora Geor- 
ge’a Mitchella. Jej członkami będą Ka­
nadyjczyk i Fin. Ich zadaniem będzie pil­
ne zbadanie, czy param ilitarne 
ugrupowania — przede wszystkim IRA 
— wykazują wolę rozbrojenia oraz 
określenie metod osiągnięcia tego celu 
(całkowitego i możliwego do sprawdze­
nia złożenia broni).

John Major zapewnił, że kwestia 
uzbrojenia żołnierzy brytyjskich nie 
byłą przedmiotem negocjacji i nie może 
być stawiana na jednej płaszczyźnie z 
uzbrojeniem IRA, jak żąda tego Sinn 
Fcin (ramię polityczne IRA).

Równocześnie z utworzeniem ko­
misji, która przedstawi swój raport w 
połowie stycznia 1996 r., odbywać się 
będą wstępne wielostronne negocjacje 
o przyszłości Ulsteru.

Wersal. Królowa Sylwia, iona byłego prezydenta Francji Anne-Agmonc 
Giscard cFEstaing I iona obecnego prezydenta Bernadetta Chirac ■czestnkzjtt 
w uroczystym obtedzie, poświęconym zamknięciu międzynarodowego forom nL 
praw dziecka.

Fot. EPA-ELTA

U S A B o s to
Porozumienie zbrojeniowe z Rosją

Stany Zjednoczone zawarły z 
Rosją wstępne porozumienie, pozwa­
lające rozbudować im obronę przeciw­
rak ie tow ą bez naruszan ia lite ry  
głównych układów o kontroli zbrojeń 
— poinformowali w Waszyngtonie 
przedstawiciele rządu USA.

Porozumienie obchodzi postano­
wienia układu ABM, zawartego w roku 
1972 i poprawionego w roku 1974— w 
ten sposób, że USA mogą uruchomić 
planowane systemy obronne, których 
podstawą są rakiety balistyczne.

Porozumienie wstępne zawarli 14 
listopada w Londynie zastępca sekreta - 
rza stanu USA Lynn Davis oraz rosyj­

ski wiceminister spraw zagranicznych 
Gieorgij Mamiedow.

Przedstaw iciel strony amery­
kańskiej powiedział, że było to "jedno z 
najtrudniejszych zagadnień z dziedziny 
kontroli zbrojeń między nami i Rosja­
nami".

Porozumienie londyńskie oznacza, 
że USA i Rosja powrócą po miesiącach 
impasu do rokowań w ramach Slatej 
Komisji Konsultatywnej w Genewie, 
która nadzoruje działanie Układu o 
Rakietach Antybalistycznych (ABM). 
Na forum Komisji nastąpi przekucie 
porozumienia londyńskiego w formal­
ny układ.

Ukraina
Delegacja G7 anuluje wizytę 

w sprawie Czarnobyla
D elegac ja G7, n a jb a rd zie j 

uprzemysłowionych potęg światowych, 
która miała 30 bm. przybyć na Ukrainę, 
aby podpisać memorandum w sprawie 
zamknięcia elektrowni atomowej w 
Czarnobylu anulowała wizytę z powo­
du braku porozumienia w kwestiach fi­
nansowych.

Jak podała AFP, powołując się na 
ukraińską agencję prasową Unian i In- 
terfaz, premier Ukrainy Jcwhen Mar-

czuk stwierdził w środę, że jego kraj nie 
jest zadowolony z propozycji fininso- 
wych G7 i nie podpisze memorandum, 
dopóki nie zostanie osiągnię te  porozu­
mienie. Na początku miesiąca ZaaKM 
proponował 2,2 miliarda dolarów n* 
sfinansowanie planu zamknięcia CoJj 
nobyła (i realizację dostaw energii de- 

■ ktrycznej z innych źródeł). Ukrain* 
miała na ten cel wyasygnować 900 mi­
lionów dolarów.

Włochy-Hiszpanla
Szczyt włosko-hiszpański w  Palermo

Przedmiotem rozmów je*1 
wszystkim przygotowanie Li 
Europejskiej, który odbędzie sięW- 
grudnia br. w Madrycie ort* <wt|& 
przekazania Włochom 
w obecnym półroczu przez Htep* |  
przewodnictwa Unii. g

W Pałacu Normanów w Palermo na 
Sycylii rozpoczęły się pod przewodnic­
twem premierów Lamberto Diniego i Fe- 
lipe Gonzaleza obrady szczytu włosko- 
hiszpański ego z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych, wewnętrznych oraz 
resortów gospodarczych.
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WBpdywanki "Krajobrazy Wilna i Wileńs7.c7yzjiy"

fjdzieć i c z u ć
1Ĉ  bodajże najważniejszy, również znalazł się w naszej 

c nam ?jzez uczestnika» wilnianina 
T jan n g k ę  listy z wierszami Janiny Styczyńskiej, jego 

2 bwy okotaej, które prawie 50 lat przechowywał, są 
î r ją  umiłowania stron rodzinnych, tęsknoty za 

x niej zawsze aktualna prawda, że nie wystarczy tylko 
r*’*podziwiać ojczyste widoki, ale należy też je  czuć, 
• ‘‘ ‘J ^ a n i ię d  głębinie". Stawać w ich obronie przed nisz- 

lV ^a a ttzezaniem. Tak jak to czynili nasi dziadowie i 
* bohaterowie powstali narodowych, walk o  wolność 

O  którzy byli zł to przeładowani i wywożeni na Sybir. 
,zffłunq woli tam się znalazło tylko dlatego, że byli i czuli

los w 1948 r. spotkał rodzinę Styczyńskich zam. w 
Razem z rodzicami została wywieziona również 

f i l  Wówczas uczyła się w Mieszanym Gimnazjum Poł- 
bL Ostrobramskiej w Wilnie. Była piymuską klasy 8, 

Jjjostatnig, maturalnej. Miała przed sobą piękną przyszłość, 
g io nę sprawdziło w Polsce, dokąd wyjechała, na szczęście, 

rdmo z zesłania. W czasie nauki Janeczka Styczyńska 
h na stancji przy u l Mostowej. Tutaj została aresztowana 

r i dołączona do wywożonych rodziców. Ze sobą 
Jfctaajobn^ Wilna i Wileńszczyzny.
K , pcawoieniem p. Bohdana otwieram kopertę, na której 

skreASa odwrotny adres: Kraj Krasnojarski, rejon 
s AoastasfDO. Z  koperty nagle wypadają zasuszone przez 
,  syberyjskie kwiaty. Przysłane do Wilna przed prawie 
jem, przetrwały do dzisiaj. Najbardziej lubiła swoje, 
je, ile wówczas z tajgi tak daleko do nich było. Pozdrawiała 

^fonz swego szkolnego kolegę kwiatami Północy i wierszami, 
w 2b września 1948 r. w Czeremuszce wiersz pt. "O, jakże 
.'zadedykowała: Chwila jesieni syberyjskiej — Bohdanowi:

I  fkhcr wariuje po g6rach Sąjanu,
I fttitai liść zrywa złoty, Jesienny.
I  ęUtŁ i  dala płynie melodia bajano 

1 szept nowenny—

I  laaajUm gór wypłynął Icsiężycblady 
I  1 radl Maiło zimne, obojętne 
I  ̂ demne lasy, na wygnańcze chaty 

ciche i smętne...

I  kĜzf dnewami coś płacze i Jęczy,
I  Sm upiorne sm^ją się cienie,

Na drodze ktoś ręce n t m u ł  i klęczy 
Jak a

Wspomnienia, co leią w pamięci głębinie 
Okryły me serce jak  szorstkie płótno,
Na srogim wygnaniu, w obcej krainie 

O, Jakże smutno...

Za drogim spojrzeniem, za ojczystą stroną,
Gdzie myśli moje wciąż lecą i więzną,
Za chwilą tak drogą, a  Już minioną 

O, Jakie lę«lt¥M»_--

O, sny tęczowe, wielkie, niespełnione.
Stratowane marzenia przez groźną dal,
O, kwiaty cudowne, mrozem zwarzone

O, Jakże Ich tal_
W innym wierszu, podpisanym ps. Analja, również z dedykacją 

■ć7- Bohdanowi, Janina Styczyńska pisze:
Fioletem pokryły się góiy,
Mrok gęsty wtula się w drzewa,
Tęczami błysnęły lazury,
A piła moja wciąż śpiewa:

Przyjdź prędzej, nocko kochana,
Weź wszystko w swoje ramiona,
Ukołysz snem cichym do rana,
Jam , Boże, taka zmęczona..!

Może choć we śnie zobaczę 
Drogą m ą ziemię ojczystą,

. Z  tęsknoty się wielkiej rozpłaczę 
W tę noc syblrską, srebrzystą...

Przez chwilę się będę łudziła 
Zapachem kwiecistej łąki,
Ze swymi się będę bawiła 
Nie znąjąc bólu rozłąki

Aż siódma godzina wydzwoni,
Zwiastojąc początek męki,
Oko łzę gorzką uroni,
Znów piłę wezmę do ręki.
Wiersz ten powstał na unikalnym papierze— korze brzbzowej. 

Tak dobrze, fachowo wyrobionej, że znajdujący się na jej drugiej 
stronie tekst listu zdaje się, jakby wczoraj został napisany:

"Sybir, 30.3C.49 r. Dziękiąję, Bohdanie, za m iłą niespodziankę. 
To drugie zdjęcie z kwiatami bardzo mi się podobało-. Czytając

Twój Ust mam wrażenie, Jak gdyby ktoś opowiadał ml bąjkę. Ja Już 
zaczynam nie Wierzyć w takie życie, i wspomnienia przeszłych lat 
wydąją mi się dzisiąj snem. "Luksus i komfort"— tych słów półtora 
roku Jak nie znam 1 w naszym otoczeniu są śmieszne.

Lodowe szczyty gór wzięły się za ręce, ścisnęły mrozem wieś 
zapadłą i syczą zda się: nie wypuścimy— Zgrzyt metalowych pił i 
huk toporów Jeszcze z ciemnem rozlega się w lesie.

Mijąją dni młodości przy ciężkiej pracy, która pożera moje 
zdrowie, zabtya myśl. Wracąjąc wieczorem do ciasnego baraku 
przychodzi do głowy stare przysłowie: "Nim słońce wzejdzie, rosa 
oczy wyje-."

Za każdym razem, gdy się stykam z takimi refleksjami, zastana­
wiam się, skąd się biorą obecnie ludzie, nawułujący do zapomnienia
0 przeszłości, przeżycia "byle jak najwięcej chwycić” teraźniejszości
1 okazania się w raju — lepszej (kiedyś mówiono — świetlanej) 
przyszłości. Tylko raju czy piekła też? O tym chyba najlepiej wiedzą 
ci, którym "rosa oczy wyjadła", w tym autorka powyżej zamieszczo­
nych wierszy. Na łamach "K. W." ukazują się one po raz picrwsry. Być 
może zainteresują Sybiraków, i nic tylko ich.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIU: zasuszone kwiaty syberyjskie nadesłane przez 

Janinę Styczyńską prawie przed półwieczem, w 1948 r., do Wilna.
Fot. Tadeusz Ważniewicz

... Erec - Izrael na Biegunie Północnym
I l i i  czerwcu 1941 r., tydzień 
|  IV pn*d wtargnięciem hitlero- 

wskich pułków do Rosji, 
■WHedrie przeprowadziły maso- 

'lnńwfrńd ludności zachód- 
j^gionów kraju, niedawno 

|  do Związku Radzieckie- 
d aresztowanych było wiele 

|  byłych handlarzy i 
Ofcr, przedstawicieli inldi- 

(ĵ hahiptiików * rzemieślników, 
to partii syjonistycznych. Are- 

P 1* przeważnie osadzano w 
obozie, a rodziny depo- 

■aSyberięido innych odległych 
świeckiego imperium.

^ zesłańców, Ucząca 
rodzin żydowskich, 
woeśniej na Litwie, po 

r g f o g  tułaczce znalazła się 
w p6faocno-wichodnicj

części Syberii, tam, gdzie rzeka Lena, 
wpadając do Północnego Oceanu Lo­
dowatego, tworzy rozległą deltę. To 
miejsce — Bykow-Mys znajduje się na 
72 równoleżniku, nie opodal bieguna i 
stanowi jeden z północnych krańców 
k o n ty n e n tu  az ja ty ck ieg o . P od  
względem administracyjnym teryto­
rium należy do Jakucji.

N iep rzy p ad k o w o  to  m ie jsce  
zesłańcy nazywali "więzieniem bez 
krat". P iz a  większą część rolni panuje 
tam arlctyczna noc oraz szaleje zamieć 
śnieżna. Mrozy s ik a ją  S0 stopni. Pod 
jałową glebą tundry, której warstwa nie 
przekracza 20 cm, znajduje się gruba ~ 
warstwa wiecznej zmarzliny (—).

Do  lej zapomnianej przez Boga 
i ludzi miejscowości w sierp­
niu 1942r. na barkach dostar- 

czono przeszło dwustu Żydów. Przed­

tem około roku spędzili oni w Kraju 
Ałtajskim. Uciążliwa podróż trwała bli­
sko dwóch miesięcy, a ludzie tracili się 
w domysłach o  celach powtórnego 
zesłan ia i punkcie przeznaczenia. 
Mówili m.in. o  tym, że rząd radziecki 
nie chce trzymać u siebie litewskich 
uchodźców i rzekomo dlatego zgodził 
się z żądaniem amerykańskich Żydów 
przewiezienia ich do USA. Inni nato­
m iast oczekiw ali, że pod koniec 
podróży znajdą się wreszcie w Palesty­
nie— I zamiast tego wszystkiego — By­
kow-Mys, na którym znajdowały się tyl­
ko dwa nędzne baraki.

Jeden służył za schronisko okolicz­
nym rybakom, drugi — za klub dla nie­
liczne j lu d n o ści, sk ład ają cej się  
przeważnie z Jakutów i pewnej ilości 
Rosjan.

W  końcu wyjaśniło się, że przyczy­

na zesłania tu ludzi była bardzo proza­
iczna: w kraju odczuwało się pod- ‘ 
ówczas dotkliwy brak żywności. Ukrai­
na, Białoruś, inne urodzajne regiony 
Rosji były okupowane przez Niemców, 
a ujście pełnowodnej Leny obfitowało 
w rybę, brakło natomiast rąk do pracy.
I tu  przywieziono deportowanych 
Żydów litewskich, których praca fakty­
cznie była darmowa, nic państwo nie 
kosztowała.

Wywiezieni tu, na kraj świata 
Żydzi, nic innego nie mogli począć, jak 
tylko się zabrać do ciężkiej i nowej dla 
nich pracy. Chodziło o  rybołówstwo 
pod lodem w bardzo surowych warun­
kach podbiegunowych z pomocą pry­
mitywnych narzędzi połowu.

Ponieważ grubość lodu sięgała 2 m 
w o k re sie  zimowym (najbardzie j 
sprzyjał połowowi, gdyż ryb w tym cza­
sie było dużo, przy tym tłustych) prze­
b ijali w lodzie dwie prceręb le w

odległości 25 m jedna od drugiej i przy 
pomocy długiego drąga wpuszczali pod 

.wodę grubą linę, łączącą te przeręble. 
Do liny przymocowywali sieci. Co- 
dzienniesprawdzali je, wydobywając na 
zewnątrz razem ze złowioną rybą. 
Następnie ta procedura powtarzała się 
niejednokrotnie.

W edu zachęty rybaków wprowa­
dzono opłatę od urobku. Zarobki 
bezpośrednio zależały od połowów. Te 
były bardzo obfite, ale opłata na tyle 
mama, że ledwo starczało jej na zakup 
nielicznych produktów, wydawanych 
na kartki żywnościowe (m.in. 400 g 
chleba na dzień dla osoby). Głównym 
posiłkiem była, oczywiście, ryba, acz­
kolwiek surowo zabraniano używać jej 
dla potrzeb własnych i cały połów 
należało oddać państwu.

Część zesłańców zatrudniono na 
robotach pomocniczych, związanych z 

(Dokończenie na str. 7)

Siakie dla "Kl(rjfrn Wileńskiego”

2. Recenzentka "tutejszych"
0 *°» ty widzowie mogli 

•cen*e tw ój św iat, 
|« ie  Romer urozmaicę- 

-hU dramat6w- fe ro w a ła  
d°  Pisany — o 

HSoJJJ6 "•prawami rołny- 
"niejeden dramat

^ w y k rz e sa ć " .
\ £ Wka "Kuriera Wileń- 

,tu y y ^ i e  akcentowała, 
publiczności. Pub- 
w recenzjach. Pub- 

M latonicz- 
- ę ? *  0 liczbie widzów i 

zam ienia s ię  w 
^ P o W w h a n e  opinie, 

Z * 2 ?  ̂ *Zwyc“ j rtaje P° 
publiczności, 

zarzutem stawia- 
w omawianym 

W 1 troska o widza, 
nawiązania z nim kon­

ta k tu  b ę d ą c a  k o n sek w en cją  
nieznajomości ludzi tutejszych". R e­
cenzentka nie formułuje tych oskarżeń 
wprost, ale do takich wniosków prowa­
dzi fakt, że zazwyczaj po konstatacji, iż 
widownia była pustawa — następuje 
próba usprawiedliwienia niskiej fre­
kwencji.

Romer apelowała do dyrektorów 
teatrów o  cierpliwość i staranną politykę 
repertuarową, która przyzwyczaiłaby 
wilnian do chodzenia do teatru. Jeszcze 
w 1931 roku postulowała, aby Lutnia 
stała się teatrem popularnym, pozy­
skującym publiczność najpierw dla sie­
bie, a później — dla Pohulanki. Argu­
m entowała, że w czasach kryzysu, 
bezrobocia "dwóch teatrów o wysokim 
poziomie repertuarowym nie da się 
utrzymać w biednym i coraz biedniej­
szym Wilnie?.

Tłumacząc nieobecność wilnian w 
teatrze bardzo często wskazuje na przy­
czyny społeczne: kryzys ekonomiczny, 
brak tradycji, ale też i nieudolność or­

ganizacyjną samych teatrów, np. znacz­
ne opóźnienia rozpoczęcia przedsta­
wienia w Reducie, dwie premiery w cią­
gu tygodnia (lub w tym samym dniu), 
zbieżność premier z innymi imprezami.

Nie zawsze recenzentka zgadzała się 
z aplauzem widzów. Nie próbowała jed­
nak pouczać, ośmieszać, perswadować. 
Poprzestawała na niewesołej konstata­
cji: "Cóż, widocaiie takie teraz są gusta". 
Iw  opisach reakcji publiczności, podob­
nie jak w kwestii repertuaru—wychodzi 
zzałażenia, że teatr jest dla widzów. I tę 
prawdę starała się uświadomić chyba 
przede wszystkim kolejnym dyrektorom 
teatrów wileńskich i władzom miasta, 
którym zarzucała niejednokrotnie wy­
górowane ambicje kulturalne oraz rosz­
czenia finansowe, n p  w stosunku do 
Osterwy.

O Aleksandrze Zelwerowiczu i 
Mieczysławie Szpakiewiczu pisała Ro­
mer jako o  dyrektorach, którzy szcze­
gólnie zasłużyli się w pozyskiwaniu 
publiczności. Szpakiewicza przed­

stawiała przede wszystkim jako wierne­
go!— okresowo—jedynego opiekuna 
Teatru Objazdowego. Zelwerowicz na­
tomiast i "jego zespół sprawią ten cud, 
że nauczą wilnian chodzenia do teatru" 
—  przepowiadała wielokrotnie z entu­
zjazm em  recenzentka. Nie każdą 
prem ierę w tea trze Zelwerowicza 
uważała Romer za sukces, ale zdecydo­
waną większość przedstawień oceniała 
bardzo potytywnie.

R om er była — podobnie jak  
charakteryzowani przez nią "tutejsi"— 
recenzen tką  powściągliwą, zrów­
noważoną, pobłażliwą I ugodową. 
Rzadko pisała entuzjastyczne recenzje, 
a le  także  rów nie sp o ra d y czn ie  
formułowała zdecydowanie negatywne 
opinie o  przedstawieniu. W latach 
1922-39 nic zaakceptowała zdecydo­
wanie tylko dziesięciu premier, przy 
czym to głównie słaby dramat był przy­
czyną dyskwalifikacji. G rę aktorów 
omawiała bardzo krótko. Opisy i oceny 
koncepcji postaci scenicznej należą do 
rzadkości. Najczęściej przywoływane 
są pojedyncze sceny, sytuacje, gesty al­
bo wyrażana jest tylko ogólna opinia o 
grze aktora. Potrafiła czasami swoją 
ocenę sformułować jasno i jednoznacz-

"... p. Bystrzyński... Cóż z nim 
począć? Roli nie umie i ze słów robi 
s a ła tę , mówi, jak b y  k toś groch 
młócił..."

Z  recenzji Heleny Romer, (Hro, 
Hel. Rom.) wyłania się na pewno nieco 
w yidealizow any o b ra z  tea trów  
wileńskich. Postawa akceptująca re- 
cenzentki wynika z bardzo realnego, 
trzeźwego spojrzenia przede wszystkim 
na publiczność wileńską, której Romer 
jest rzeczniczką. Publicystka i aktywna 
działaczka społeczna miała doskonałe 
rozeznanie w sytuacji materialnej-wil­
nian. Wielokrotnie charakteryzowała 
przemiany społeczne i obyczajowe, 
wskazywała na zm iany struktury  
społecznej widzów (hp. coraz mniej 
ziemiaństwa). Jej koncepcja teatru 
łączącego funkcje ludyczne, psychote­
rapeutyczne z bardzo dyskretnym dy­
daktyzmem — realizowanym głównie 
przez pobudzenie do refleksji — 
wynikała z oceny sytuacji społecznej, 
politycznej i ekonomicznej WUeń- 
szczyzny.

Dr Mlroatawa KOZŁOWSKA 
Zakład Władzy o Sztuce 

Uniwersytetu Szczecińskiego
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spacery
Pisarz T adeusz Konwicki, w 

kręgach przybliżonych Nowej Wi- 
lejici zwany Tadźka, chichotał nad 
cudacznymi podwileńskimi budow­
lami. "Dom dziadków był domem 
p rz e d z iw n y m , c z a sa m i p rze ­
rażającym. Rozrastał się przez lata, 
m iał m asę przybudów ek, różne 
fragmenty dachu kryte blachą lub 
Idachówką. S tał na skarpie, więc 

[jedna jego część była jakby wyższa 
| od drugiej" —  pisał.
I ^ T o  było daw no tem u, kiedy 
I miasto nie miało jeszcze armii a r­

c h i te k tó w , in spekcji d o  sp raw  
ochrony zabytków kultury i innych 
nobliwych instytucji. I  działo się to 
n a  z a k ich an y m  w ów czas pod- 
wileńskim osiedlu, gdzie każdy był 
sobie panem. Dziś wszystkie odpo­
wiedzialne urzędy istnieją, w bar­
dzo licznym składzie, a  porządku 
jak  nie było, tak  nie ma. Bakcyl 
przybudówek rozprzestrzenił się na 
Śródmieście. Każdy nowy właściciel 
poczyna sobie z  kupionym obie­
ktem  według swego widzimisię.

D om  nr 4 przy ul. Zamkowej, 
zwany "Domem Kapitulnym" lub 
"Masońskim", zdobny jest w attykę 
|X V I w ie k u . A t ty k a ,  p ro s z ę  
państw a, to  taki elem ent arch i­
tek ton iczny  p onad  w ieńczącym  
budow lę gzym sem , zasłaniający 
częściowo lub całkowicie dach.' T a­
kich domów, poza tym na Zam ko­
wej, w Wilnie nie m a. Stary jest 
również dom  stojący obok. Trzeba 
więc je  strzec i hołubić. B o oto, co 
pisał d r Władysław Zahorski o  tej 
ulicy: "Pom im o pożarów  i prze- 
budówek ulica ta  zachowała dawny 
wygląd i cechy dawnej architektury; 
m ałe dziedzińce, arkady, sklepione 
pokoje, oiyginalne schody i piwni­
ce. W  niektórych dom ach kapitul­
nych zachowały się bardzo niskie 
bramy. Budowano je  takimi, aby 
uniknąć postoju przyjeżdżających 
do  Wilna senatorów, których karo­
ce nie mogły wjechać przez te bra­
my na dziedziniec".

T y m czasem  na d o m u  obok  
"Kapitulnego" dokonano tego lata 
pewnych d ę ć  architektonicznych: 
przebito drzwi i okno na parterze, 
z r o b io n o  s k le p  a r ty k u łó w  
piśmienniczych, który prawdopo­
dobnie wkrótce um rze śmiercią na­
turalną, jak  wiele innych, i wtedy 
nowy gospodarz rozpocznie przebi­
janie m urów  od nowa.

W ilno  z o s ta ło  w tym  ro k u  
wciągnięte na Światową Listę Z a­
bytków K ultury. M er m iasta A. 
Vidunas powiedział jakoś na pew­
nym zebraniu budowlańców, że ar­
chitekci dopiero teraz opracow ują 
p lan  re g e n e ra c ji m ias ta , k tó ry  
n astęp n ie  zostan ie  przedłożony 
U N E SC O  i że to  potrwa. Czyżby 
takiego planu dotąd nie było? Póki 
plan się opracuje, wandale zniszczą 
to , co  z W ilna zostało.

W  stolicy buduje się nielegalnie

Gołym okiem

1200 obiektów. 1 chociaż kary za to  
sięgają od 1000 do  40000 Lt, nikt 
się ich nie boi. Bo po  pierwsze nikt 
nie kontroluje tego, co widać gołym 
okiem, a po drugie* niektórym "bi­
znesmenom" opłaca się uiścić karę 
i zrobić swoje...

D om  na ul. Seliu 18 —  to  typo­
w e widmo. Wygląda jak  "transat­
lantyk", który omyłkowo wpłynął 
pomiędzy łodzie rybackie. Gdyby 
jeszcze był ładny! Już w projekcie 
nie grzeszył urodą, a  po oddaniu go 
do  użytku, właściciele m ieszkań 
z a c z ę li d o le p ia ć  d o  n ieg o  d o ­
budówki własnego pomysłu. W  wy­
niku —  wygląda jak  wygląda...

I  wreszcie —  typowe wileńskie 
łam ańce, które straszyły w czasach

m łodości Konwickiego i straszą 
dotąd.

... Zaślep ien i zdobywaniem 
pieniędzy, robieniem wątplwyd 
interesów, zapominaity o tym, żc] 
kiedyś nasi potomni będą oglądaj 
wyniki naszej działalności i kiwali' 
ubolewaniem głowami: "Jaty ci taj 
Si przodkowie byli ograniczeni, j*T] 
pozbawieni gustu—"

Barbara ZNAJDZtOWSW

NA ZDJĘCIACH: wyniki p* 
cy "korników" w domacb bp™' 
nych na Zamkowej; "trans*1**®' 
tyk" w zwierzynieckiej s*toclCt' 
w ileńskie łamańce.

Pamięci Mariusa Baranauskasa
-"“ “ “ ■federacj*Przyzwyczailiśmy się do  Jego 

Sylwetki, do  Jego  otwartej, szczerej 
twarzy, ujmującego uśmiechu, do 
Jego  pogodnego hum oru. W  ciągu 
wielu lat przychodził do  naszej re­
d ak c ji, p rzynosząc sw oje p rz e ­
p ię k n e  z d ję c ia . B e z p o ś re d n i, 
koleżeński, nigdy nie dawał odczuć, 
że jest wielką gwiazdą światowej fo­
tografiki artystycznej. A  przecież 
był tą  gwiazdą, i to  najpierwszej 
wielkości.

Jak o  wieloletni fo to rep o rter 
E L T Y  i A PN  M arius Baranauskas 
d o t a r ł  z e  sw ym  o b ie k ty w e m  
dosłownie do każdego zakątka Li­
twy, uwieczniając piękno ziemi oj­
czystej, piękno człowieka. O ko Je ­

g o  o b ie k ty w u  p o m a g a ło  nam  
p o zn a w ać  św iat, bow iem  z 44 
kra jów , w k tó rych  był, zaw sze 
wracał z bogatym "połoiwem" foto­
graficznym.

M arius Baranauskas od 1959 r. 
uczestniczył w międzynarodowych 
wystawach, miał też 34 wystawy au ­
torskie na Litwie i za granicą. Jest 
lau re a tem  200 riagrótf m iędzy­
narodowych, au to re m  album ów  
"Nasza rodzina", "Nowe Wilno", 
"Świat dziecka", "Rybacy Litwy" 1 
innych.

Bułhak naszych czasów —  po­
równanie to  mimowolnie przycho­
dzi na myśl, gdy się ogląda Jego 
zdjęcia Wilna.

 | M iędzy narodowa
Fotografii Artystycznej 
m iano Z asłużonego'  
E F IA P . ;

W iadom ość o śrt»ercl rk| 
w ie lk ie g o  artysty-fotog1’̂  
przejęła nas głębokim t
O statnio b y ł u nas we 
Przyniósł fotoreportaż***■ ^  

P o ż e g n a ć  sifcjj* f L * * -  
m ożna będzie w PpjPM od]
w y m n a Olandu. 3°
gcxlŁK1 5 d o 2 2 , l g n ^ ; &
10-14. Pogrzeb 1 
1430 na cmentarni g  
kach.

Cześć Jego parnię*3- _ ̂  #.* 
Red***!*

Autorska wystawa
Dziś w Wileńskiej Galerii Fotogra­

ficznej (Stikliti 4) otwarta zostanie au­
torska wystawa członka Międzyna­
rodowej F ederacji Fotografii 
Artystycznej AFIAP, wileńskiego foto­
grafika Audriusa Zavadskisa. Będzie 
to retrospektywny pokaz odzwiercied­

lający ponad 30-letni okres twórczości 
fotografika.

Na ekspozycję złoży się ponad 50 
zdjęć z serii Teatr", "Piasek", "Muszle", 
"Kamienie" i in.

R. ŚINK0NAS

Warszawskie spotkania

Powrót "Zielonej Gęsi" 
K o

k ira  Gałczyńska —  córka 
^niezrównanego Konstan- 
| tego Ildefonsa jeśt czarno­

oką, drobną brunetką o smagłej ce­
rze. Uwielbia kolor czarny i nosi 
wytworną biżuterię, głównie ze sre­
b ra . T o  ch y b a p o  d z ia d k u  
gruzińskim Awaliszwili (rosyjska 
wersja nazwiska Awałow)— myślę, 
gdy się spotykamy. Szukam w Kirze 
podobieństwa do Srebrnej Natalii, 
lecz widzę Zielonego Konstantego, 
który w 1934 roku w "Szczęściu w 
Wilnie" pisał:

Na wileńskiej ulicy—
tak-to-tek Gierwazeńku,

Na cóż to nam przyszło, kochana ? 
Po wileńskiej ulicy—

tak-to-tak, Protazeńku, 
Samami trzeba pędzić od rana...
nie przeczuwając, że w połowie . 

roku 1936 domek przy wileńskiej 
ulicy Młynowej rozjaśni osóbka, o 
której ojciec napisał: 

o ptaku na drzewie, 
o  ziemi, o  niebie 
mogę tylko jej, jak umiem,

opowiadać:.. 
Kira, moja mała córeczka,
Kira, moja smagła córeczka.
Kira —  nieodrodna córka swe­

go ojca —■ jest autorką kilkunastu 
k s iąże k , p o d  je j  p a tro n a te m  
ukazało się kilka zbiorów utworów 
o jc a . T a  f i l ig ra n o w a  o so b a  

. wykazała niezwykłą siłę ducha, 
walcząc o  leśniczówkę Pranie w P u­
szczy Piskiej, w której powstały naj­
wspanialsze dzieła jej ojca. W  ciągu 
długich lat wraz z mężem Janem  
Kilańsldm, w przeszłości prezente­
rem TVP, byli kustoszami, prze­
w o d n ik a m i, o rg a n iz a to ra m i 
różnych imprez i wszystkim tym, co

pozwalało na norm alne funkcjono-1 
wanie, odwiedzanego przez tysiące 
turystów  zaszytego wśród lasów 
m uzeum , noszącego im ię K. I . 
Gałczyńskiego. Teraz Kira mówi, 
że chcą zrezygnować z Prania, że 
m oże ktoś inny je  przejmie. Szkoda 
by było.„

Niespokojny jednak  duch — 
Kira założyła niedawno wydawnic­
two. I  nazwała je  —  "Zielona Gęś". 
Tak jak  Najmniejszy T ea tr Świata, 
do którego z  górą trzy lata ojciec jej 
pisał teksty (drukował je  na łamach 
"Przekroju"). Jeszcze na tydzień 
przed śmiercią napisał swoją ostat­
nią "Gęś" pt. "Kaloryfery", znalazły 
się tam słowa: "Na tym kończymy 
nasz nonsensow ny, absurdalny , 
abstrakcyjny i irracjonalny p ro ­
gram w naszym najmniejszym te­
atrzyku w szechśw iata "Z ielona 
Gęś".

"Zielona Gęś" jednak po  latach 
dzięki jego  córce ożyła i będzie 
dowodziła, że poezja nie umiera. 
B o  Kira chce p rzede wszystkim 
wydawać dzieła ojca, nadal poszu­
kiwane przez miłośników prawdzi­
wej poezji i pięknego słowa.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: kwesta na. 

Pow ązkach  j e s t  t e i  o k a z ją  do  
rozmów kolegów po fachu (od p ra­
wej): Andrzej M ichałowski— zna­
kom ity  k o n se rw ato r zabytków , 
cz łonek  S tow arzyszen ia H isto ­
ryków Sztuki, Towarzystwa Opie­
ki nad Zabytkami, ICOM OS i in., 
nasz wspaniały sprzed laty  cicero­
ne po Królewskich Łazienkach i 
prof. Jan u sz  D urko  —  również 
członek wielu stowarzyszeń i rad  
naukowych, dyrektor M uzeum Hi­

storycznego m . W arsza­
wy. Dzięki jeg o  u p rzej­
mości kwesturze z W ilna 
korzystają ze wspaniałego 
ocum w samym sercu sto ­
licy —  na Rynku S tarego 
Miasta. Spotkania z prof. 
Januszem D urką są  dla 
nas zawsze wydarzeniem. 
Tym razem  na. in. wspo­
m in a ł  o n ie z w y k ły m  
spływie kajakowym, jak i 
odbył przed wojną po Wi­
lii; G u staw  L u tk iew icz 
jest "nasz", bo urodzony w 
Kownie. Ukończył stud ia 
tea tra ln e  w Łodzi. Tam  
te i  poznał swoją przyszłą 
io n ę , ró w n ie i ak to rk ę , 
Wiesławę M azurldewicz- 
Lutldewicz. O boje zwią­
zani są  z najw iększym i 
scenami warszawskimi.

Fot. Olgierd Korze niecki
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... Erec —  Izrael 
pa Biegunie Północnym

^Dokończenie ze sir. 5)
pny soleniu ryby, jej 

^ tz a n iu  do magazynów, przy na- 
^Mełicd itp- Szyli oni również kurtki 
JJLnldc, slużąceza odzież roboczą 

na brzegu delty sęki i drewno 
^  Z kłów mamuta, napotykanych 

Uckiedy |  lo dz ie , n a u c z y li s ię  
f i g  nieduże naczynia, ozdoby, 
ôbiazgL

Zesłańcy mieszkali w jurtach, 
które sami zbudowali (_ ). 
Większość żydowskich jurt skon- 

Lwaanowiednym miejscu, zwanym 
Concm, pól serio Erec — Izrael. 
W ki specyficznemu składowi 
J*(ic6w, którzy otrzymali tradycyjne 
(jdKnranie żydowskie oraz wspólne- 
n  losowi,iyli oni zgodnie, w zwartym 
upale i Bykow-Mys stopniowo zaczął 
Upominać typowe litewskie miaste- 

jego silnie rozw iniętą 
lością syjonistyczną i przywią- 

Ljon doToiy, Talmudu oraz innych 
Łkanych źródeł judaizmu. W jed- 
Ljijurt urządzono zaimprowizowaną 

ję, gdzie regularnie modlono 
LŃiwet młodzież, niegdyś daleka od 

aizegania obrzędów religijnych, 
chętnie odwiedzać synagogę. 

Roc-Aszanie i w Sądny Dzień wszy- 
prace przerywano — udało się 

fcjmać na to oficjalną zgodę władz. 
Kiom Żydzi nie pracowali w soboty i 
■dczas innych świąt, określanych na 
podstawie sporządzonego jirzez 
lamców kalendarza (_). Zmarłych - 
ówano według tradycyjnego obrzędu 
Wonkiego, dokonując obmywania 
pciwtydi surowych warunkach (~). 
i Dzieci i młodzież rosły w serdecz- 
■j żydowskiej atmosferze, poro* 
Wiewały się między sobą w języku 
[jfic i tpiewaiy hebrajskie pieśni. Sy- 
I nautycznie uczono je języka hebraj- 
ie{ó,przechodzono z nimi Torę i Ta- 
{*ub, opowiadano im i  o 
■WŻniejszych wydarzeniach w histo- 
radowikiej, zapoznawano z geogra- 
fc&tc — Izraela. Dzieci polubiły 
pwikie święta i aktywnie uczes- 
fcyły we wszystkich uroczystościach 
ppjnych i narodowych. Niejedno­
licie obchodzono Bar-Micwy nasto- 
P ^ t  |  sieroty uczono modlitwy za 

•tych "Kadisz".
Regularnej pomocy —  moralnej i 

ilnej — udzielano starcom, sa­
tyn kobietom i matkom, których 

gp®1-? przebywali w więzieniach i 
1l | cl>. Aby n a d a ć  w m ia rę  
™ofci życiu społecznemu i pry- 

p “enu to zabarwienie, k tórym  „ 
j j l  się ono wcześniej, w latach 
'ojennych, używano tej samej 

fflołogu, która na przestrzeni stu- 
P  ̂ korzeniła się we wspólnotach 
F**rtich: "ChewrarKadisza" (brac- 
rP°?rzcbowc),"Maot-chitini" (ofia- 
| ! a ®ac?)i "Talm ud-Tora" (po- 

‘̂ w k o ła  religijna) itp.
I  Iporczywe dążenie do prze- 
wstrzegania wszystkich oby- 

czajów narodowych i wy­
li*' w*erno^  tradycji znalazły 
U ^ ie d le n ie  ró w n ież  we 

tych rozrywkach oraz spędzaniu
a*s>*- Mieszkańcy Bykowa- 
omijali żadnej okazji, aby

ifd

L '•onstrować swe o d d a n i? ?
żydowskiemu. Bar- 

było tu pierwsze wesele.

Odbyło się ono 14 listopada 1943 roku 
^—16 marcheszwana 5704 roku według 
kalendarza żydowskiego. Dla młodego

Dawida ben Michaela j-jg Jakowa 
Szatchanowicza i młodej sporządzono 
umowę ślubną "Ketuba" według wszy­
stkich prawideł. "Ketubę" pisał ojciec 
panny młodej, bogobojny Aaron-Arje 
Marszak i podpisali, jak należy, dwaj 
świadkowie spośród najstarszych i naj­
bardzie j pow ażanych członków 
wspólnoty. Ten dokument zachował się 
jako unikalny, gdyż wątpliwe czy.istnie- 
je  inna "Ketuba", napisana w tej 
szerokości geograficznej.

W uroczystości weselnej uczestni­
czyli wszyscy znajdujący się tam Żydzi. 
I mimo że poczęstunek składał się 
przeważnie z dań rybnych, młodej pa­
rze wręczono takie specyficzne podarki 
europejskie, jak tarcza Dawida, wycio­
sana z kłów mamuta oraz "depesze" gra­
tulacyjne, ułożone według najlepszych 
tradycji starych przedwojennych 
czasów. Te "depesze" stanowiły kawałki 
papieru, na których widniały teksty w 
językach hebrajskim, jidisz i rosyjskim. 
Na Mankiecie jednej z "depesz” przed­
stawiony był charakterystyczny pejzaż 
izraelski, a tekst głosił, że w$zyscy 
m ieszkańcy Bykowa-M ysa życzą 
młodej parze "zbudowania swego do­
mu na górze Synaj w Jerozolimie". Po­
dobne życzenia składano tej parze 
małżeńskiej w imieniu miejscowej 
młodzieży w drugą, trzecią i piątą 
rocznicę ich wesela. I nic dziwnego, że 

-pierwszej dziewczynce, k tóra się 
urodziła w tej rodzinie w roku 1949, 
rodzice dali nowoczesne imię hebraj­
skie Chawiwa i otrzymała ona porządne 
wychowanie żydowskie. Chawiwa w 
dzieciństwie rozmawiała z rodzicami, 
koleżankami tylko w języku jidisz, 
zresztą jak i wszystkie dzieci, urodzone 
na Litwie.

Niezwykła radość zapanowała 
w tym żydowskim osiedlu ry­
backim, gdy jego mieszkańcy 

całkiem przypadkowo usłyszeli z ust 
pewnego Rosjanina (głównego mecha­
nika przedsiębiorstwa rybnego, posia­
dającego odbiornik radiowy), że w Pa­
lestynie powstało państwo- żydowskie. 
To wydarzenie uczczono całą serią uczt 
i "brażka" (miejscowe piwo z chleba) 
płynęła z beczek niczym woda. I chociaż 
w tych wieczorach uczestniczyli nie tyl­
ko Żydzi, głośno śpiewano pieśni he­
brajskie i mówiono o prawie Żydów do 
samodzielnego państwa we własnej hi­
storycznej ojczyźnie. Ludzie przepoje­
ni byli nadzieją, że i dla nich nastąpi 
czas wyzwolenia z podwójnego jarzma.

Z  czasem i tu zaczęły docierać po­
cztówki i listy z Izraela, potwierdzające 
to historyczne wydarzenie. Każdy 
szczegół, każdą najmniejszą drobnostkę, 
związaną z narodzinami i życiem 
m łodego państw a żydowskiego, 
niezwłocznie przekazywano z ust do ust 
W miarę wzrostu uświadomienia, rosła 
też wśród ludności żydowskiej Bykowa- 
Mysa świadomość tego, że i oni stanowią 
integralną część tego państwa.

Na przestrzeni szeregu lat toczono 
walkę o prawo opuszczenia Jakucji, a 
następnie również granic Związku Ra­
dzieckiego. Te wysiłki uwieńczył su­
kces. Większość mieszkańców Byko­
wa-Mysa znajduje się obecnie w 
Izraelu.

Dr Dow LEWIN

TELEWIZJA
CZWARTEK, 30 LISTOPADA 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.05 —  :

Wiadomości w jęz. niem. 9 .3 5 ----
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — S. 
"Inspektor Siekiera". 10.30—Edukacyj­
ny angielski program dla dzieci. 17.05 —1-' 
Serial młodzieżowy "Uliczny gwar".
17.30 — Telemagazyn krajów 
bałtyckich. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Apel. 18.30 — Rząd postanowił.„
18.45 — Wiadomości (ros;). 19.00 — 
Program dla dzieci 19.25 — TelearteL
20.10 — Nie ma t a o  złego, co by na 
dobre nie wyszła 2030 — Panorama.
21.00 — Sport 21.15 — 9 rzemiosł.
22.00 — Telegra "Ostatnia szansa”.
22.25 —■ Kawiarnia Konrada. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 2330 — Pro­
gram sportowy ”22°.

LNKTV
7.00 — Poranne koło. 9.05 — S. 

"Bez domu jest źle". 17.00 — Czas.
17.20 — Program  in f.-rozr. 
"Wiadomości z Hollywoodu". 17 JO — 
Program muz. "Wszystko". 18.10 —jg 
Film anim.~1835 — S. "Bez domu jest 
źle". 1930 — "Na jednym końcu ha­
czyk...". 20.00 — Czas. 20.45 — TV 
shop. Anonse. 21.00 — Film fab. "He- 
da". 22.45 — S. "Monstra". 23.15 — 
Komedia "Organizator” (USA).

BAŁTYCKA TV
7.00 — S. "Manuela". 730 — S. 

"Tak świat się kręci". 18.15— Nowości 
bałtyckie. 18.20— Film anim. 1830 — 
Gra muzyczna "Szczęśliwa ręka". 1930
— NBA: spojrzenie z bliska. 20.00 — 
Świat głupot 2030 — S. "Manuela".
21.00 — S. T a k  świat się kręci". 21.50
— Nowości bałtyckie. 22.00 — S. "Ma­
nuela". 22.30— Film fab. "Pani Cage". 
(USA). 23.40— Jazz.

TELE-3
730 — CNN (ang.) 8.00 — Film 

anim. 830 — S. "Santa Barbara”. 930
— S. "Maria ,Celeste". 17.00 — Tele- 
tekst. 1730 — S. "Buntownik-3". 1830 
—■ S. "Okavango". 19.00 — Okno na 
przyrodę. 19.15 — 100 proc. 1930 — 
S. "Santa Barbara". 2030— Film anim. 
^ 1 .0 0  — W iadom ości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 2130 — Film dok. 
"Szpiedzy". 2230 — Muzyka. 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — Nowości sporto­
we. 23.25 — 100 proc. 23.40 — Dzikie 
Południe.

WILEŃSKA TV
8.05 — Wiadomości z  Wilna. 820

— 90x60x90.8.40 — Kanał muzyczny.
9.00 ~  Program A. Politkowskiego 
"List z Nowosybirska". 9.40 — S. "Je­
den do dziesięciu". 10.05— Patrol dro­
gowy. 10.20— Nowy Jork! Nowy Jork!
10.50— Kurs dolara. 11.00— Film fab. 
"Nocny upał". 11.50 — 90x60x90.12.05
— Film rab; "Odkąd jesteśmy razem".
13.45 ̂ - ‘Apteka. 18.00— S. Jeden do 
dziesięciu". 1830—  Dziś w miastecz­
ku. 18.50 — Film fab. "Drobnostki 
życia". 19.25 — Sport tygodnia. 20.00
— Film fab. "Ognisty krąg" (USA).
21.40 — Film fab. "Nocny upar. 22.45 
— Program o energetyce. 23.00—Dziś 
w miasteczku. 23.15 — To wszystko 
rock-and-roiL.

KOWIEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1.7.15— 

Program inf. "Przedsiębiorczość dzi­
s ia j. 830 — S. "Kameleony". 9.00 — 
Ekspres poranny-2". 930 — "S. "Cza­
rownica". 18.00 — Telenotes. 1830— 
S. "Czarownica". 1930 — Telenotes.
20.00 — Wiadomości. 20.20 — Film 
anim. 20.30 — Wizja. 21.00— S. "Poli­
cjanci z Miami". 22.00 — S. "Kameleo­
ny1. 2230 — Telenotes. 22.40 — Pro-

fram inf. "Przedsiębiorczość dzisiaj". 
■2.55— Monologi wieczorne. 23.00 — 

Film fab. "Walka o byt".
I KANAŁ

5.00 — Poranek. 730 — Wybory
1995.8.00 — Dziennik. 8.15 — S. "Ko­
bieta z tropików". 9.00 — "Parlament 
Arbatu". 9.45 — Klub podróżników. *
10.30 — Film anim. 10.40 — Smak.
11.00 — Dziennik. 11.10 "Mir".
11.50 — Film fab. "Artystka z Grybo­
wa". 13.00— S. "Trzydzieści spraw ma­
jora Zemana". 14.00—Dziennik. 14.20
— Film anim. 14.40 — Lego-go. 15.10
— Nowe realia. 1535 — S. "Helene i 
chłopcy". 16.00 — Lekcja rocka. 1630
— Siedem dni w sporcie. 17.00 —

w oT

V~i“u -  iU p Pl |W  C.rollu. Lem" o
łMniri — "CWwainr serce” 
■  Sl 10 1(20’ '9.30; II u la 

nfeSl USA) o 10,
S M  Koniaki pt—  m

"Ktdzlmewypotencz
R u s1 h .16' 18' 20-, :  *• Odważne serce" 

fftal i A'! o 12,15.20; l.XII — 
<u s a ) 2 >1-30.

SSffiS £  3X11 o 11.30, 
K S -o ii!? -30’ 19.30; 30.XI —  

■ l.XII — "Nostalgio"

HELIOS —  I sala — "Bulwarowa
lektora" (USA) o  11,1330,16.40,1930. 
II sala— "Szybkość" (USA)— 1,3X11 o  
11.20,1330,15.40,1750,20,30JO o  11, 
1330,15.40; 2X11 o  11,1330,15.40,20; 
30X1 —  "Ojciec chrzestny" (USA) o 18; 
2X11— "Widmo" (USA) o  1750.

VIDEOSALON— "Śm iertelna b i­
twa" (USA, Anglia) o  12.10; "Wodny 
świat (USA) o  14; "Order n a  śm ierć 
2" (U S A ) o  10 .30 , 20.3Qi "Obraz 
śmierci" (U S A ) o  1 6 .30 ; "Niemy 
świadek" (USA, Rosja) o 18.30.

PERGALŻ — "Urlop w Moskwie" 
(Rosja) o 14,18,20; "Powrót dinozau­
ra" o  l i  16.

AUSRA —  "Rozpustnica" (Fran­
cja) o  1030,13.30,16.30.18.10,19.50;

2, 3X11 o  10.30, 1330, 17.40, 19.20; 
"Koniak" (U SA ) o  12.10, 15.10; 2, 
3X11 o  12.10; 2 ,3X 11 —  "Ptaki" (In­
die) o  15.10.

YIDEOSALA "OZO" —  30X1 —  
"Dni zaćmienia" o  18.1 X II —  "Wiel­
k ie  manewry" o  17 .30; "Nocne 
śllcznotkT o  19.30. 2X11 —  "Na pary­
skim  przedmieściu" o 16; "Fortepian" 
0 18. 3X11 —  "Lot nad kukułczym 
gniazdem" o  1530; "Amadeusz” o 18.

VINGIS —  30X1 —  3X11 —  "Na 
polowaniu" o 15.30X 1— "Od bąjld do 
baj id" (Rosja) o  1030; 3X11 o 13 "Po­
rwanie w Tuturlls tanie" (Polska) ó  12; 
2X11 o 13.

DRAUGYSTE — "Przybysz" o 15, 
16.50; "Miłość" (Indie) o  1830.

Dziennik. 17.20 — S. "Kobiela z tro­
pików". 18.05 — Wybory 1995.1835
— Loteria "Milion . 19.00 — "Zeby 
pamiętano".19.45— Dobranoc, dzieci. 
20;00— Czas. 20.50— Horror "Okres 
kwitnienia". 23.00 — Dziennik. 23.10
— Przegląd muzyczny. 23.55 — S. 
"Miasteczko Twin Peaks". 0.45 — Sie­
dem dni w sporcie. 1.15 — Najlepsze 
piosenki.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 ■— 

Program dnia. 10.15 — "Na polską 
nutę" — program dla dzieci. 11.00 — 
"Bożena... czyli 1 Dyjdel" — film dok.
11.50 — "Dziennik —̂ 'satyryczny 
program Jacka Fedorowicza. 12.00 — 
Tlaj —  program redakcji katolickiej".
12.30 — .H istoria . 13.00 — . 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Program dnia. 13.20 — "Ko­
bieta z prowincji" — film fab. prod. 
polskiej. 15.25—Rozmowa dnia. 1535 

'— Powitanie, program dnia. 16.00 — 
Panorama. 16^0— Magazyn katolicki.
17.00 — Muzyczna Jedynka. 1730 — 
"Msza za miasto Grodno". 18.00— Te- 
leccpress. 18.15 — "WOW" — serial 
dla młodych widzów. 18.45 — Filmy 
animowane dla dzieci. 19.00— "Królo­
wa Bona"— serial prod. polskiej. 20.00 
— "Auto-Moto-Klub". 20.20— Dobra­
nocka. 2030 — Wiadomości 21.00 — 
Studio kontakt 2130 — "Męski strip- 
tiz". 22.00 — Panorama. 22.30 — 
Czwartkowy teatr satelitarny: "Sezon 
na dziewczęta", autor. Lech Barski.
23.15 — Program na piątek. 23.25 — 
"Koncert na Szerokiej"—program roz­
rywkowy cz. 1.23155 — Przegląd pub­
licystyczny. 0.55— "Dziennik 1954"— 
adaptacja "Dzienników" Leopolda Tyr­
manda. 135 — Panorama.

TYP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — 

Mama i ja, 10.25 — Domowe przed­
szkole. 10.50 — Gimnastyka buzi i 
języka. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05 — "Prawnicy z Miasta 
Aniołów" — serial kryminalny prod. 
USA'. 11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00 — Gotowanie na ekranie — ma­
gazyn kulinarny. 12.20 — To jest łatwe 
— oczko w prawo... oczko w lewo. 1230
— Kwadrans na kawę. 12.45 — Żyć 
bezpieczniej. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — XLU 
Magazyn Notowań. 13.40 — 14.50 — 
Czwartkowe spotkania z przyrodą.
14.50 — Zwierzęta świata TCojot" — 
areyoszust Ameryki" — serial dok. 
prod. USA. 15.20— Strzał w dziesiątkę 
(2). 15.25 — AIDS czyli stygmat na- 
s^ch  czasów. 15 JO — Program dnia.
16.00 — Potop popu — magazyn mu­
zyczny. 1630 — "Domowe ZOO" — 
serial prod. słowackiej. 17.00 
Niezwykłe muzea. 17.25 — Dla dzieci: 
Król zwierząt — quiz przyrodniczy.
17.50— Kalendarium XX wieku. 18.00
— Teleecpress. 18.20 — Fllmidło — 
magazyn filmowy. 18.40 — Klinika 
zdrowego człowieka. 19.10 — "Tata 
Major" — serial komediowy prod. 
USA. 19.35 — Magazyn katolicki.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10— "Ekstradycja"— 
serial sensacyjny prod. TVP. 22.10 — 
Wieczór publicystyczny. 23.00— Beat­
les A nthology (ś ) .  24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15 — Be­
atles Anthology (6). 1.15— Miniatury.
1.20 — "Potęga obrazu; Leni Riefen- 
stahl" (2) — Biograficzny film dok. 
prod. niemieckiej. 2.20— Reportaż.

PIĄTEK, 1 GRUDNIA 
LTV

7.00 — Dzieli dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — S. 
"Inspektor Siekiera". 16.50 — Teatr.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — S. "In­
spektor Siekiera". 1835 — Angielski 
program  edukacyiny. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 — Program 
dla dzieci. 19.15— Sześć kontynentów.
19.45 — "...Oponuj!". 2030— Panora­
ma. 21.00— Sport. 21.15— S. "Ubocz­
ne działanie". 22.00 — Aleja Laisves.
22.20 — Telegra "Drogi sukcesu".
23.10— Wiadomości wieczorne. 23.25
— Komedia niemiecka.

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.05 — S. 

"Bez domu jest źle". 17.00— Czas. 17.20
— "Radzieckie kroniki". 18.10 — Film 
anim. 18.35 — S. "Bez domu jest źle". 
1930—Przegląd krym. "Czarny piątek".
20.00— Czas. 20.45—TV shop Anon­
se. 21.00—Telegra Tak. Nie". 21.55— 
Program humor. "Rowerowe show".
22.20 — Program muz. "Wszystko".
22.45 — Film 'Nocna cisza".

BAŁTYCKA TV
7.00 — S. "Manuela". 730 — S. 

"Tak świat się kręci". 18.15 — Nowości 
bałtyckie. 18.20— Film anim. 1830 — 
"Ja, ty i inni". 19.00 — Koszykówka. 
"Olimpas" (Plungiany)— "Lietkabelis" 
(Poniewiez). 20.30 — S. "Manuela"
21.00 — S. 'Tak świat się kręci". 21.50
— Nowości bałtyckie. 22.00—S. "Ma­
nuela". 2230 — Film fab. "Eleganckie 
damy" (Francja);

TELE-3
730 — CNN (ang.). 8.00 — Film 

anim. 830 — "Santa Barbara". 930 —
S. "Maria Celeste". 17.00 — Teletekst.

1730— S. "Buntownik-3". 1830—Na­
uka i technologia. 19.00.— Muzyka.
19.15 — 100 proc. 1930 — S. "Santa 
Barbara". 2030 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości 21.15 — Nowości sporto­
we. 2130 — S. "Kobra". 22.30—Kocy- 
kówka. "Olimpas"— "Lietkabelis". Pod­
czas przerwy — 100 proc. 24.00 — 
Wiadomości 0.15—Nowości sportowe. 

WILEŃSKA TY
8.05 — Wiadomości z Wilna. 8.20 

— 90x60x90.8.40 — Kanał muwczny.
9,25 — Ranking restauracji. 9.40 — S. 
"Jeden do dziesięciu". 10.05 — Patrol 
drogowy. 10.20 — Sport tygodnia.
10.50—Kurs dolara. 11.00—Film fab. 
"Nocny upał". 11 JO — 90x60x90.12.05 

' >— Film tab. "Ognisty krąg". 13.45 — 
Apteka. 18.00 — S., Jeden do 
dziesięciu". 1830 — Dziś w miastecz­
ku. 18.55 — Przegląd wydarzeń tygo­
dnia. 1930 — Super boks. 2030 — 
Film fab. "Błąd rezydenta". 2Ł50 —>rA 
Nowości postmuzyki. 23.05 — Dziś w 
miasteczku. 23.20 — Muzyki nie uci­
szysz.

KOWIEŃSKA TV 
7.00— Ekspres poranny-1.7.15— 

Program inf. "Przedsiębiorczość dzi­
siaj . 730 — S. "Cioteczka Fletcher". 
830 — S. "Kameleony". 9.00 — Eks- 
press poranny-2". 9.30— S. "Czarowni­
ca". 18.00 — Telenotes. 1830 — S.’

• "Czarownica". 19.30 — Telenotes.
20.00 — Wiadomości. 20.20 — Film 
anim. 20.30 — Program dla dzieci
21.00— S. "Cioteczka Fletcher”. 22.00 

■ ’— S. "Kameleony". 2230— Telenotes.
22.40 — Program  inf.
"Przedsiębiorczość dzisiaj". 2255 — 
Monologi wieczorne. 23.00— Muzyka. 
2330 — Playboy.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 730 — Wybory

1995.8.00— Dziennik. 8.10— S.."Ko- 
bieta z tropików". 9.00 — "Żeby 
pamiętano". 9.40 — "Graj, harmonio.
10.10 — Film anim. 10.25 — Dopóki 
wszyscy w domu. 11.00 — Dziennik.
11.10 — "Mir". 12.00 — Tenis. Finał 
Pucharu Davisa. 17.00 — Dziennik. 
17.20— SI "Kobieta z tropików". 18.05

Wybory 1995.18.40— Pole cudów. 
W gościnie G. Chazanow. 19.45—Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Czas. 20 JO — 
Film fab. "Obrońca Siedow". 21.40 — 
Pogląd.22.40—Trasa. 23.00—Dzien­
nik. 23.10 — Film fab. "Ogniu, idź za 
mną". 130 — Najlepsze piosenki. 2.00 

' — "Dulcynea" (1).
TV POLONIA

10.00 — Wiadomości 10.10 — 
Program dnia. 10.15— "WOW"— se-

• rial dla młodych widzów. 10.45— "Au­
to-Moto-Klub". 11.00— "Królowa Bo­
na" — serial prod. polskiej. 12.00 — 
"Pierwszy ułan II Rzeczypospolitej"— 
film  dok. o gen. Wieniawie 
Długoszowskim. 13.00—Wiadomości.
13.10—Agrobiznes. 13.15—Program 
dnia. 13.2u — "Przegląd publicystycz­
ny .̂ 14.20 — Magazyn katolicki. 14.45
— Studio kontakt. 15.25 — Rozmowa 
dnia. 15.55 — Powitanie, program 
dnia. 16.00— Panorama.1630—-Du­
chy, zamki i upiory". 17.00 — 
"Krzyżówka szczęścia" — teleturniej. 
1730 — "Historia kołem się toczy".
18.00 — Teleestpress. 18.15 — "5-10- 
15" — program dla dzieci i młodzieży.
19.00 — "Trzy misie" — serial animo­
wany dla dzieci. 1930 — "Spółka ro­
dzinna" — serial prod. polskiej. 20.00.
— "Hity satelity". 20.20 — Dobrano­
cka. 2030 — Wiadomości. 21.00 — 
"Szczęście na telefon". 2135— Sztuka 
niesztulca. 22.00— Panorama. 2230— 
"Smiedarz" — serial prod. polskiej.
24.00 — Pałer — magazyn muzyczny. 
030 — Program na sobotę. 035 — 
"Dekalog, pięć" — film fab. prod. pol­
skiej. 130 — Panorama. 2.00 — "Z 
archiwum rozrywki".

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe przed- 
szkole. 11.00 — "Star Trele" — 
następne pokolenie—serial s. - f. prod.

' USA. 11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00— Od niemowlaka do przedszko­
laka— program dla rodziców. 12.15— 
Zrób to tak, jak my. 1230 — Program 
polonijny. 13.00— Wiadomości 13.10
— Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Finlandia gościem 
Telewizji Edukacyjnej. 15 j o  — Pro­
gram dnia. 16.00 — Muzyczna Jedyn- 
ka. 1630—"Moda na sukces”—serial 
prod. USA. 17.00 — Rock raport. 
17.25.— Dla dzieci: Ciuchda. 17o0— 
Kalendarium XX wieku. 18.00—Tele- 
express. 18.20 — "Tata, a Marcin 
powiedział...". 1830—Goniec—tygo­
dnik kulturalny. 18.45—Pomoc domo­
wa — magazyn konsumenta. 19.50 — 
Zulu Gula, Miedziana 13 — program 
satyryczny Tadeusza Rossa. 20.00 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości.
21.10 — "Purpurowa róża z Kairu" — 
komedia prod. USA. 2235 — Puls 
dnia. 2230— Reportaż. 23.05— W.C 
kwadrans. 23.30 — MdM, czyli Mann 
do Materny, Materna do Manna. 24.00

—  Wiadomości. 0.20 — Parada pra­
dziada—program rozrywkowy. 0.35— 
Program publ. 1.20 — "Henessy" — 
film sensac. prod. ang. 3.00 — Goniec
—  tygodnik kulturalny.
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GWIAZDY POLSKIEJ
SCENY OPEROWEJ 

/
, Joanna CORTES

Adam KRUSZEWSKI 
!| Sylwester KOSTECKI

W Utewskiei Filharmonii Narodowej 
ia  grudnia 1995 r. o godz. g

5 świąteczny koncert dobroczynny [j
ll Bilety do nabycia w  kasach (od godz. 13 d o  19) U t e ^ k le j jj 

Filharmonii Narodowe) I Litewskiego Akadem ickiego Teatru l(
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J  DrafrfOTTiac)a°wstępne zamówienia pod telefonem: 75-86-17 

Polskie
Stowarzyszenie 
Niepełnosprawnych 
”LUPolinva"

Organizator koncertu:

li Media promotorzy: j
ll 'Kurier Wileński", "Lietuvos aidas’, 'Lietm os ry ta s ,R e -  I]
I! '„nhlita". 'M oteris', "Słowo Wileńskie', radio 'Znad Wilu |l|| spubtika -

Fotografowanie i nagrywanie podczas koncertu tylko za  . 

J  zgodą organizatora. . .

dL
Fundusz Otwartej Litwy 

oraz Fondation 
Roi Baudouin (Belgia) 

ogłasza

KONKURS
na finansowanie projektów mających na celu pogłębianie zrozumienia 

wzajemnego między różnymi zamieszkałymi na Litwę narodowościami.
Celem konkursu jest rozwijanie inicjatyw, sprzyjającym zharmonizowa­

niu stosunków narodowościowych — zwłaszcza w miejscowościach, 
zamieszkałych przez kilka narodowości. Pierwszeństwo przysługuje proje­
ktom mniejszości narodowych, mającym na celu zbliżenie zamieszkałych na 
Litwie narodów poprzez rozpowszechnianie informacji o nich oraz wspólne 
projekty.

Do składania zgłoszeń zapraszamy instytucję, organizacje nie rządowe 
nie H yy* do zysku, szkoły wyższe i średnie, mass media, organizacje kultu­
ralne i iii.

Mogą być zgłoszone:
krótkoterminowe — do dziewięciu miesięcy projekty z długofalową 

perspektywą;
— projekty, sprzyjające pozytywnym stosunkom między zamieszkałymi 

na Litwie narodami, lepszemu ich zrozumieniu wzajemnemu;
projekty, które realizują (bądź do ich realizacji przyczyniają się) 

przedstawiciele jednej lub kilku mniejszości narodowych;
— pierwszeństwo przysługuje projektom, realizowanym wspólnie przez 

kilka narodowości;
H — kosztorys projektów nie powinien przekraczać 8300 USD.

Na jaką pomoc można liczyć:
 |— na realizację każdego projektu, który wygra konkurs, ma być udzie­
lona pomoc w wysokości do 8300 USD. 60 proc. tej sumy opłaca Fondation 
Roi Baudouin, 40 proc. — Fundusz Otwartej Litwy;

przedstawiciele instytucji, które wygrają konkurs, w kwietniu i 
wrześniu 1996 r., zostaną zaproszeni na spotkania z autorami podobnych 
projektów z innych uczestniczących w tym programie krajów (Albanii, 
Węgier, Macedonii, Polski, Rumunii, Słowacji, Ukrainy oraz obwodu koso­
wskiego w Czarnogórze).

Co nie może być opłacone:
—wynagrodzenie dla personelu (w drodze wyjątku mogą być zapłacone 

honoraria dla osób, które się przyczynią do zrealizowania projektu);
— nabycie sprzętu kancelaiyjnego oraz wydatki na utrzymanie kancela­

rii.
Zgłoszenia prosimy przesyłać do Funduszu Otwartej Litwy (adres poda 

ny jest niżej) do 15 grudnia br. Ostatecznego wyboru zgłoszeń dokona 
międzynarodowa komisja w Brukseli w styczniu 1996 r.

Po kwestionariusze zgłoszeń prosimy zwracać się do Funduszu Otwartej 
Litwy. Jakito 9, Vilnius 2600, teL (22) 22-16-87, £ax (22) 22-14-19.

(Za/n. 1583)

KlIRlEll WILIŃSKI
W ydaw ca 

Z S A  "Kurier Wileński"

Drukują SA „Spauda”

NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZENIA 
Z OKAZJI ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA

10 proc. 10 dni
Od 1 do 10 grudnia br. 

wyprzedaż Bożonarodzeniowa
V ilnius, Gcdim ino pr. 2, 

Pylimo g. 5/2, 
Savanoriqg.56,

d la stałych klientów  tel./fax. 26-38-13’ 
tel. 65-34-2L I

Proponujemy
PODRÓŻE K O M ER C YJN E 
do W arszawy, Moskwy, na 

Ukrainę, Białoruś. Załatwiamy 
także dokumenty podróży dla grup 
i indywidualnie. Potrzebne są au­
tobusy (licencja 001067).

Vilnlus. tel. 44-15-55.
(Zam. 1436)

S TA LE  SK U P U JEM Y 
makulaturę.
Vilnius. tel. 23-33-80,23-53-49.

(Zam. 1475)

ZAPRASZAM Y N A  KURSY 
kierowców kategorii A, B, BC, C, 

E. Zapewniamy literaturę.
TeL 51-22-55.

(Zam. 1544)

N AJLEP S ZY 
ZEG A R M ISTR Z 

IGRAWER (skup zegarków). 
Vllnius, Yytauto 48.

(Zam. 1568)

S Z K O ŁA  PIĘKNOŚCI 
'G R A ŻIN A ' 

zaprasza:
— dziewczynki w wieku 12-13 lat 
i panny 14-25-łetnie na kursy 

modelek I fotomodelek.
Vilnius, tel.: 42-55-43 
od godz. 11 do 22.

(Zam. 1572)

Firma polsko-litewska 
Z ATR U DN I 

kierowcę, posiadającego pra­
wo Jazdy na sam ochód cię­
żarowy.

(Wymagana jest znajomość 
języka polskiego).

VHnius, tel.: 23-39-87.
(Zam. 1574)

P O S Z U K U JĘ  
N AU CZYCIELA  

matematyki dla ucznia klasy 6. 
Tel. 69-05-30 od godz. 19.

(Zam. 1579)

KUPIĘ 
3-pokojowe mieszkanie.
Vilnius, tel. 44-80-40.

(Zam. 1577)

SPR ZED A JĘ 
dwu pokojowe mieszkanie z te­

lefonem na pierwszym piętrze w 
śełkinó.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 1558)

SPR ZED A JĘ 
dwupokojowe mieszkanie przy 

ul. Minties.
Tel. 61-39-59.

(Zam. 1559)

SPRZEDAM  DOM 
w pobliżu Trok.
Tel.(8-238) 66-432.

(Zam. 303-D)

SPRZEDAM  
silnik i inne części "Opeł-Kade- 

ta-1,3".
Tel. 41-78-80. 

___________________ (Zam. 304-Qj

SPRZEDAM  SA M O C H Ó D  
ZAZ 968 M 1988 (80.000).
Tel. 45-82-77.

(Zam. 307*0)

TA N IO  R E M O N TU JĘ  
maszyny do szycia.
Tel. 41-38-06.

(Zam. 308-D)

S ZU KA  PR ACY 
kierowca kategorii "B“.
TeL 45-82-77.

(Zam. 309-D)

T A N IA  PIELG RZYM KA 
do Lourdes.
Tel. 61-34-24.

(Zam. 310-D)

F A C H O W O  F O TO G R A F U JĘ  
wesela i inne uroczystości.
TsL: 77-5841,42-9081,23-92-25.

___________________(Zam. 300-D)
Elektryk SZUKA PRACY. 
Proponować różne warianty. 
TeL 45-31-85.

(Zam. 305-D)
Kobieta (23 lata)

P O S Z U K U JE  PRACY 
na niepełny etat 
Tel. 45-31-85.

(Zam. 306-D)

© WxydoRosji, | 
na  Białoruś

I Ukrair.ę
P odrtłe  komer. 

cyjne do M arin; i 
na U krainę (*utok*rwn*mert*dw*] 
Zaproszenia na Litwę dla cu­
dzoziemców załatwiamy w ciągu 

jednego dnia.
1 ITel. (8-22)61-21-55. 

________________ (Zam. 1-8)

Sklep JubNerakMombard 
KUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, sknpojt 

brylanty, łioto, platynę, palkd, 
srebro techniczne. Rozliczamy się 
odraza!

Zwracać się: Naugardoko 30, 
Vilnius, tel. 26-15-56.

(Zam. 1494)

U S Z C Z E LN IŁEŚ  O K N A  —
M ASZ W  D O M U  C IE P L E J!

Trzyszybowe okna zachowują o 35 proc. ciepła więcej, niż zwykłe okna, 
a temperatura w pokoju wzrasta o 3-4°C

Z  własnych materiałów wstawiamy trzecią szybę do każdego typu okien. 
Cena 1 m f— 51 Lt. Uszczelniamy i hermetyzujemy okna, co także daje niezły 
efekt Cena 1 metra —3.-S9 LL

Tel: 23-20-72,74-85-35. (Zam. 1576)

KALENDARIUM
* Czwartek (3ttJD) je»l

1995 r. Do końca robi 31*“-
* Znak Zodiaku— Suzdet
• Imieniny; Andraja, ;
•  W schód Słodca-6.16, a * 41 

g  15.S».D hgo«ćdnia7godŁ<3nro j

Litewska Służba H ydrom dw r^

cma praewidue na 30 
rżenie z  przejaśnieniami,
Wiatr północno-zachodni,
Temperatura 3-5 stopo dni

W ciągu następny** ^
opadów. T«nperaUU*w ^

e js c a m id o - ^ w d z id i l - 0
bez 
(miejscami
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